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rocznie 14 zł. 40 ct. 
kwartalnie 3 zł. 60 et. 
M iesięcznie 1 zł. 20 et.

pótm iesięcznłe 60 ct. 
l a  »dnoszenie do domu  

m iesięczn ie 20 ct.
NA PROW INCJI : 

rocznie 19 zł. 20 ct. pół
rocznie 9 zł. 60 ct. kwar
talnie 4 zł. SO ct. mie* 
ftęczn ie 1 zł. 60 et. za 

pół mieniąca 80 ct.
ŁA GRANICĄ: 

D opłaca się  m iesięcznie 
I zł. do ten  m iejsco

wych. 
Prenum eratę przyj

muje eię tylko od 1. 
i 15. k a id ego  m iesiąca. 

Kum«r kosztuje 6 ct.
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Ogłoszenia.
Od objętości w iersza 

pety łow ego pięcioi&roo- 
w ego 6 ct.

R ek lam y  w ru b ry c e  
„N ad esłan e4 20 c t. od 
w iersza.

Jed n o  ogłoszenie 
d robne do 6 w ierszy  
20 c t.

l> rłączen ia  do R n r- 
je r a  (P ro sp e k ta , cym u 
la rz e  e tc .) przyj^nnje się 
z& cenę  1 zł. od 100 egz.
d la  za w ie j te  ow ych a
50 c t. oq 100 egz. d la  
m iejscow ych p renum e
ra to ró w .

R ękopisów  R ed a k 
cja n ie  zw raca .

Id e ty  rek lam ac y jn e  
n ieo  p ieczętow ane nie- 
pod legają opłacie.

Dziś: Grzegorza,.

Sobota: Izydora oracza. 
Niedziela: Beatryczy.

Poniedziałek: Pankracego. 
"Wtorek: Serwacego.
Środa: Bonifacego.

Kalendarz myśliwski: Wolno 
cietrzewie.

polować tylko na

Synekurzyśc i .
Jeszcze nie zastygło miejsce po p. Kóveszu 

w administracji skarbkowskiej. Dopiero co u- 
chwalone rozpisanie konkursu, a warunki jego  
są niewiadome, i określenie ich zastrzegła sobie 
Bada zawiadowcza. Konkurs tedy dopiero za 
parę tygodni będzie mógł być ogłoszony -  a 
już się rozpoczęło polowanie na opróżniona po
sadę. Wymieniają nam liczny poczet kandyda
tów^ a między nimi ledwo jeden lub dwóch zasługuje 
na t y t u ł  do ubiegania się o urząd administra- 
torski takiego majątku, jaki ma fundacja. Kładzie
my nacisk na ten wyraz: t y t u ł ,  bo daleki on 

je s t  jeszcze od faktycznego uznania zdolności 
lub stosowności osóu; w rzeczywistości bowiem  
chyba tylko jeden z dotąd wymienianych mógłby 
być mianowany.

Reszta zaś dzieli się na dwie kategorje: j e 
dni mają już stałe zajęcia około administracji 
własnych majątków, i widocznie w osiągnięciu 
posady na 2400 zł. z pomieszkaniem i emolu- 
mentami, chcieliby uzyskać sobie jeszcze u b o 
c z n e  zajęcie z przyzwoitym dochodem, aby módz 
ze wsi przenieść się do Lwowa dla wychowania 
dzieci i t. p.

Do drugiego rodzaju należą kompetenci, dla 
których każda wakująca i nadarzająca się posada 
bywa pożądana. Są to bankruci, którzy fortunę 
rodzinną przez rozrzutność i niegospodarność, 
przez szulerkę i wojaże po cudzoziemskich „ba- 
dach“ przeputali, i nie mając co robić, czem 
szum ieć a nawet nie będąc zdolnymi do zarob
kowania pracą, wysiadują kąty po kasynach, 
słyną z pieczeniurstwa, i są każdej chwili do

Wschód Ifcmea o 4 g. 37 min 
Zachód słońca, o 7 g. 17 min. 
Din^óść dnia 13 godz. 59 min 
Barometr idzie w górę. 

wwBtaa.mi— i— BiwirsiiniTwas
dyspozycji „na usługi kraju* lub „iustytucyj pu
blicznych*.

Bankrut, który nie umiał administrować w ła
snym majątkiem, a nawet roztrwonił posag żo- 
fl!n — doznaje nagle skutków ducha świętego, 
i uczuwa w sobie talent na dyrektora zakładu 
finansowego lub gospodarczego.

Rodzaj ten pasożytów rozplenił się u nas 
w przerażającej — mnogości, i stanowi najnie
bezpieczniejszą plagę w naszem życiu publi- 
cznem.

Nałogowym będąc próżniakiem, indywiduum  
takie wypatruje i dybie na lada otwierające się 
widoki osobiste, a rozporządzając zwykle z lep
szych czasów liczną parentelą ciotek, babek i 
w ujaszków, zdobywa sobie protekcje na wszystkie 
boki, i zabiera nietyiko najczęściej ale w r e g u 
l e  chleb, należny ludziom istotnie zdolnym i uspo
sobionym. Trzeba być wtajemniczonym w zabie
gi takie i przypatrzeć się im z bliska, aby mieć 
wyobrażenie, do jakiej o b r z y d l i w o ś c i  i b e z -  
w s t y d n o ś c i  dochodzi nieraz gonitwa takich 
osób za posadami, na utrapienie ludzi wpływo
wych, członków walnych zgromadzeń, korporacyj 
lub akcjonarjuszów.

Stądto wynika, że ludzie rzeczywiście zdolni 
i fachowi marnieją, nie mogąc sprostać możniej
szym w spodniczkowe protekcje rywalom, lecz da
leko gorszy skutek wynika ztąd dla instytucyj, 
bo próżniaczysko, do żadnej pracy niekwalifiko- 
wane, staje się trapicielem podwładnych, nęka i 
tamuje regularny tok spraw, ze swej strony pro
teguje nierobów a kuzynków, zniechęca całe oto
czenie, forytuje sprawy osobiste wątpliwej jako
ści —  krótko mówiąc —  staje się przyczyną, że

instytucje popadają w zastój i chromają ze szko
dą interesów publicznych.

Osobistości tego gatunku, mają to do siebie, 
że nazwiska ich można spotkać na każdej liście 
kandydatów w zakładach tak zwanych „obywa
telsk ich11. Niewahałyby się podobno kompetować 
nawet o opróżnioną posadę arcybiskupa, gdyby 
to nie było b a r d z o  śm ieszne. Podziwienia go
dna wszechstronność talentów, a roboty ani za 
grosz, zwłaszcza przy nałogowej kumulacji 
zajęć!

Przewidując, że podobna sfora synekurzy- 
stów rzuci się teraz również na nieszczęśliwą  
fundację skarbkowską, i będzie usiłowała ująć ją 
w ramiona polipowe, czuliśmy się obowiązani, n a 
z n a c z y ć  t y c h  p a n ó w  na razie bez przyto
czenia nazwisk, a mamy nadzieję, że rada za
wiadowcza, ewentualną decyzję swoją rzuci tylko 
na szalę kandydatów, dających rękojmię prawdzi
wej fachowości i prawidłowego doświadczenia, 
tembardziej, że wypadnie czyścić stajnię (jak się 
ktoś nieświadom mitologji temi dniami wyraził) 
„z Augiaszów*.

Z życia towarzyskiego Kosjan.
Petersburg, 3 maja. Dzień po dniu dwa sen

sacyjne i analogiczne potroszę procesy rozpatry
wane były onegdaj i wczoraj w tutejszym sądzie 
okręgowym. Pierwszy proces o tajemne szulerstwo 
nie jest rzadkością w ostatnich czasach; niemasz 
miesiąca aby nie było słychać o jakimś nowym  
domu gry, w którym przydybano tylu a tylu szu
lerów; wymieniają nazwiska i niektóre z nich

W i w i s e k c j a .
Od kilku lat w pismach fachowych wre bar

dzo namiętna walka z powoau wiwisekcji. O ile 
wiemy u m.s nie zajmowano się tem wcale, a ła 
two to wytłómaczyć, brakiem zakładów biologi
cznych, w których by wiwisekcji dokonywano. 
Natom iast za granicą, a zwłaszcza w Niemczech  
ciągle ścierają się zdania a rozprawy z obu stron 
nie rzadko przybierają charakter namiętny, n ie
godny uczonych, którzy walczą po led n ej lub 
drugiej stronie.

Chwalebnym wyjątkiem jest dodatek do 
„lipskiej gazety ilustrowanej11, z dnia 26. kwie
tnia r. b. wydany staraniem drezdeńskiego to
warzystwa mającego na celu zwalczenie „umie
jętnego dręczenia zwierząt*. Artykuł ten obejmu
jący dwa wielkie arkusze drobnego druku z od- 
powiedniemi ilustracjami, napisany spokojnie, a 
bardzo przekonywająco posłuży nam za podstawę 
do zaznajomienia czytelników z ostatniemi wy
nikami na tem polu. Należy przedewszystkiem  
uwzględnić, że wszystko co on zawiera, popar
te jest dosłownymi cytatami z dzieł różnych 
biologów i wiwisektorów, że przeto żadną miarą 
o przesadę am nieprawdę posądzać go nie mo
żna. Z powodu jego obszerności w dosłownem  
tłómaczeniu podać go nie możemy, streścim y je 
no rzeczy ważniejsze.

1. Środki do ubezwładniengi zwierząt podda
nych wiwisekcji są trojakie: a) ogłuszające (ana- 
eśtetica np. Chloroform, Eter i t. p. b), narkoty
czne, czyli hipnotyczne (Opium, Morfina, i t. p.) 
c )  pozornie usypiające np. Curara.

Pierwszych nie używa się wcale, ponieważ 
wystarczają one tylko na bardzo krótki przeciąg 
czasu, a w większej zadane ilości śmierć spro
wadzają.

Drugich używa się do chwilowego ubezwła- 
dnienia zwierząt, gdy się je przywiązuje na stole 
operacyjnym, inaczej bowiem nie można by ich 
dowo’nie umieścić.

Trzecim środkiem jest curara, mająca wła
sność ubezwładnienia nerwów ruchu, a niewpły- 
wająca zupełnie na nerwy czucia. Claude Bernard, 
który pierwszy odkrył właściwości tej rośliny 
twierdzi, iż pacjenci, którym ją zadawano przed 
operacją, byli zupełnie bezwładni, jednakowoż 
odzyskawszy władzę ruchu opowiadali z najdro- 
bniejszemi szczegółam i wszystko co wycierpieli 
i co się z nimi w czasie operacji działo. Tenże 
sam autor pisze, że śmierć spowodowana cu- 
rarą, „jakkolwiek pozornie najspokojniejsza i bez 
ruchu, jest najstraszliwszą męczarnią, jaką tylko 
wyobraźnia ludzka przedstawić sobie może* 
(Revue de deux Mondes. W rzesień 1864). Mimo 
to jednak w dziele „Leęons de Physiologie ope- 
ratoire str. 168 radzi używać jej przy w iw i
sekcjach.

2. Narzędzia. Tu przytoczone są w zmniejszo- 
nj m formacie rozmaite przyrządy używane do cięcia  
skóry i mięsa, piłowania i druzgotania kości, w yci
nania i wyrywania lub drażnienia mózgu reprodu
kowano z dzieła Claude Bernarda i Livona. Cie
kawszych odsyła autor artykułu do dzieła dr. 
Burden Sanderson i wspaniałego atlasu profeso
ra Cyon, który zawiera 43 stron wielkiego for
matu.

3. Następuje 13 ilustracji wyjętych z dzieł

znakomitych wiwisektorow, a przedstawiające 
zwierzęta przygotowane do operacji lub też bę
dące w trakcie wiwisekcji. Są tam psy lub kró
liki, umocowane w stuczny sposób tak. że nawet 
drgnąć nie mogą. Między innemi widzimy tam  
przyrząd do trzymania królika, któremu zdarto i  
szyi skórę i obnażono ją z mięsa lak, że w szyst
kie nerwy i żyły są widoczne; psa, któremu przez 
żyły przeprowadzają cienkie, gibkie rurki, aby w  
ten sposób z różnych miejsc wydobywać krew i 
ciepłotę jej mierzyć można (tak zwane katetery- 
zowanie) innego, któremu całe podgardle obna
żono ze skóry i mięsa; znowmż innego zesztywnia
łego skutkiem wdyehiwania tlenu jak kawałek  
drzewa, piecyk do pieczenia lub gotowania ży
wych zwierząt, aby dowiedzieć się, które przy 
jakiej temperaturze i w jakim przeciągu cza s i  
żyć przestają. Najciekawszym jednak jest aparat 
pana Paolo M ontegazzn, który obok wielu dzieł 
uczonych napisał „fizjologję miłości* i „fizjologję 
bolu11, (La fiziologia del dolore). W tym celu wy
m yślił on przyrząd do zadawania m ożliw ie naj
straszliwszych cierpień drobnym zwierzętom np. 
królikom lub świnkom morskim, a w dziele swem  
podaje rysunki tych ofiar w różnych stadjach  
doświadczenia z podpisem „molto dolore* lub 
„crudeli dolore*, stosownie do zadawanych zwie
rzęciu mąk, kończąc uwagą, że doświadczenia  
takie należy czynić „z zamiłowaniem a cierpli
wością* (eon molto amore e pazienca).

4. Doświadczenia. Rozmaici wiwisektorowie 
opisują w dziełach swoich następujące operacje 
dokonywane na żyjących zwierzętach: W iercenie 
dziury w czaszcze, a następnie wypalanie mózgu 
rozoalonem żelazem lub wrzącą wodą —  wrzu-
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słyszy się po raz drugi i trzeci, figurowały one 
w procesie t. zw. waletów pikowych przed kilku 
miesiącami, mówiono o nich z powodu niedawne
go zamknięcia domu gry to na Newskim Prospek
cie, to gdzieindziej, wreszcie dziś czytamy je na 
obwieszczeniu wywieszonem u wejścia do sądu. 
Osądzony onegdaj proces nie różnił się od wielu 
sobie podobnych. Główny oskarżony, uprzejmy 
amfitryon p. Aleksander Iwanuw v. Burdukow, 
liczący lat 63 wieku, „podejmował" u siebie dwa 
razy na tydzień „przyjaciół i znajomych", któ
rzy zabawiali się u niego w karty charakteru 
zabronionego, hazardowne, i w godzinach także 
zbronionych, to jest takich, w których w klubach 
płaci się już grube „sztrafy". P. Burdukow bar
dzo był uprzejmym amfitrjonem. Pozostając n ie
gdyś na służbie rządowej opuścił ją z tytułem  
radcy „honorowego" i pensją wynoszącą rocznie 
rs. 210. Dzięki atoli wrodzonej wzorowej oszczę 
dnośu , umiał z tej, napozór skromnej pensyjki 
wydawać jakieś głupie 15,000 rubli rocznie i od
łożyć jeszcze coś na czarną godzinę, tak, że gdy 
skazany został on°gdaj na mocy art. 990 kode
ksu kar. na zapłacenie tytułem kary rs. 1,700, 
poufniejsi winszowali mu, że tak mało „beknął. 
P. Burdukow trzymał (i trzyma jeszcze w dal
szym ciągu podobno) wspaniały apartament na 
ul;cy Karawannej, ma dwóch lokai, Terentjewa i 
Andrejewa i jeździ własnemi końmi, gości podej
mował zawsze „honeste", kolacyjki jego bywały 
bardzo wytworne. Kiedy nadchodził „pierwszy", 
tak wyglądany przez emerytów, p. Burdukow 
zjawiał się punktualnie w kasie i podnosił heroi
cznie swoje siedmnaście rubli z kopiejkami, do
brze łamiąc sobie głowę jak tu dożyć do nastę
pnego pierwszego z dwoma lokajami, całym do
mem, ze służbą, stangretem, kuńmi i nieodstę
pnym przyjacielem Karkazowiczem, który trzymał 
stale bank podczas gry, i m ieszkał u Burdukowa. 
Koniec z końcem zawsze się jakoś wiązał, i ur
wało się dopiero.,, kiedy nagle pewnej nocy w 
m. lutym r. z. zeszła policja i sprowadziła brzyd
ki protokół. Od tej pory trzeba już było żyć z 
wyżej rzeczonych oszczędności, i te jakoś star
czyły do dnia dzisiejszego. „Gierka" jednak nie 
ustawała i po owym protokóle. Niektórzy ze 
świadków zeznawali, że bywali w dalszym ciągu 
n. p. Burdukowa, tylko grywano już oględniej i 
w gry kommersowe. Dochody p. Burdukowa sta
now ił procent w stosunku 5 proc. od gry hazar
dowej i 10 proc. od gry kommersowej, oraz zysk 
na sprzedaży kart, których jedna talja liczona 
była po dwa ruble, a w ciągu jednej nocy ni
szczono po 150 talij i więcej. Grywano po dwa 
razy na tydzień, w obrocie było przeciętnie około 
20,000 rubli, zdarzało się czasem i o wiele w ię
cej, a podczas letnich miesięcy o wiele mniej, 
jakkolwiek bowiem gra nie ustawała i willa p. 

— — — — i ^ ^ — — Btaa
canie do wody psów z częściowo wyjętym lub 
wj palonym mózgiem, celem przekonania się, iż 
nie zatraciły zmysłu zachowawczego. Zaduszanie 
psów i innych zwierząt za pomocą a) zanurzania 
do wody w klatce, b) przez zatkanie narządów  
oddechowych; e) przez zalanie pyska gipsem; d) 
przez zanurzanie psiej głow y w naczyniu napeł- 
nionem rtęcią —  polewanie psów naftą lub ter- 
petynowym olejkiem, poczem ogień się gasi i 
przez długi przeciąg czasu bada skutki oparzenia, 
g łodzen ie, zam rażanie, wycinanie rozmaitych 
narządów, celem przekonania się, czy i jak długo 
zwierzęta bez nich żyć mogą. Zaszczepianie za
razków, zadawanie silnych środków, powodujących 
wymioty przy zawiązaniu szyi, wlewanie różnych 
trucizn lub kwasów w żyły i do żołądka, prze
ciąganie nitki przez stos pacierzowy celem otrzy
mania możliwie najsilniejszego zapalenia, prze
puszczanie prądu elektrycznego przez obnażony 
mózg lub przez oczy, związywanie kiszki odcho- 
dowej lub tętnicy sznurkiem, wsypywanie kanta- 
rydów do sztucznie otworzonych ran, wlewanie 
kwasów lub wrzącej wody w żołądek, wprowa
dzanie piasku w tętnice, zdzieranie skóry, prze
cinanie narządów głosowych, aby operowane zw ie
rzęta wyć nie mogły, golenie a następnie lakie
rowanie zwierząt aż do śmierci, przeciąganie n it
ki przez rogówkę w oku, przechowywanie w jaki
kolwiek sposób okaleczałych zwierząt przez długi 
przeciąg czasu w celu obserwacji. We wszystkich  
tych wypadkach robiono doświadczenia bez usy
piania zwierząt, czemu zresztą nie przeczy znany 
wiwisektor wiedeński profesor Klein, który w ro
ku 1875 przesłuchiwany sądownie w Londynie, 
zeznał, iż wiwisektor nie ma czasu tern się zaj-

Burdukowa pod Petersburgiem  w Szuwałowie za
wsze była otwarta, ale przyjeżdżały zazwyczaj 
drobniejsze ryby, bo co bogatsze wyjeżdża za
zwyczaj do wód, za granicę.

Czytając relację podobnych procesów, mi- 
mowoli przychodzą na pamięć słowa moralistów, 
że w wieku naszym nie masz naiwnych. Jakio ? 
a ci co uczęszczają do pp. Iwanowów-Burduko- 
wów et consortes, których w każdem większem  
m ieście nie brak? Toż to szczyt naiwności, gry
wać w takiom otoczeniu i z takiemi indywidua
mi. Naiwność ta u niektórych jest niespożyta, 
trwa „usąue ad finem". Tak np. jeden z ucze
stników gry, stający onegdaj w sądzie w cha
rakterze świadka, niejaki p. Osetrow, zeznał, że 
grywając przez kilka lat u Burdukowa, zapisy
wał wygrane i przegrane, bo jest dość system a
tyczny w rachunkach.

— I jakiż był rezultat? —  zapytuje prze
wodniczący.

—  Przegrałem  „en tout" 38,000 rubli i coś.
—  I jakże, czy nie w idział pan w tern ni

gdy nic szczególnego?
—  Nie widziałem i nie widzę. To jest widzę, 

że mi fortuna nie sprzyja i nic więcej.
Takież same w ogóle i bynajmniej nie n ie

chętne dla Burdukowa były zeznania i innych  
jego znajomych, jak np. pp. Kondojonaki, Szcze- 
dryna, księcia N. Urussowa, Olszewskiego i in
nych. Wedle ich słów, czas upływał przyjem
nie u p. Burdukowa, przyjęcie było dobre, prze
grywało się, to prawda, ale zrządzeniem losu, i 
basta.

Sąd, jak rzekliśmy, skazał p. Burdukowa na 
karę pieniężną w ilości 1,700 rs.

W procenie onegdajszym występował też ja
ko świadek niejaki p. Zarudnyj, który już stawał 
w procesie waletów pikowych, wczoraj zaś zajął 
miejsce na ławie oskarżonych w procesie „czar
nej bandy", który rozpoczął się o 1 z południa 
w sali sądu okręgowego, przepełnionej od góry 
do dołu publicznością. Jako główni oskarżeni fi
gurują w nim pp. Kotowicz (25 lat wieku), Grja- 
znow (25 lat), Korniłow (39 lat), Rabutowskij 
(40 lat), Dubeckij (42 lat) i Zarudnyj (63 lat). 
Wczoraj odczytany został akt oskarżenia, w pe
wnych ustępach którego dość drastycznych, znaj
dująca się w sali ciekawa żeńska połowa audy- 
torjum wielokrotną miała sposobność przekonać 
się, że obecność jej jest zbyteczna. Dotrwały je
dnak wszystkie na stanowisku do ostatnich słów  
prokuratora p. Soblina. Na zapytanie przewodni
czącego, czy oskarżeni przyznają się do winy, 
wszyscy odpowiedzieli przecząco; jeden Korniłow  
tylko oświaaczył, że poczuwa się do winy ale 
względnej. Dodać należy, że Dubeckij i Zarudnyj 
byl już nieraz sądzeni i należą do kategorji po
zbawionych praw i przywilejów; Kotowicz i Kor-

mować, i że jest ogólną w tych wypadkach za
sadą nie zajmować się cierpieniami operowanego 
przedmiotu. Prawie to samo powiada Claude 
Bernard w swojej experymentalnej fizjologji str. 
170, m ianowicie: „Fizjolog nie jest zwyczajnym
człowiekiem, jest on uczonym, poświęcającym się 
swojej idei. Nie widzi on krwi, którą przelewa, 
nie słyszy jęków, które spowodował. Przed oczami 
ma tylko ideę i organizmy zakrywające mu ta
jem nicę, którą odkryć pragnie" (!)

5) Wiwisehtorowie w świetle dzieł własnych. 
Profesor Cyon w „Metodzie fizjologicznych do
świadczeń" (Giesen 1876) mówi: str. 500. Od 
początku tego wieku ulubionem zajęciem wiw i- 
sektorów jest fizjologja mózgu, mimo to jednak 
od czasu L agalois’a i Flourensa nauka ta prawie 
nic nie postąpiła.

Na str. 502 powiada, że doświadczenia takie 
można zastosowywać jako prawidło tylko do tego 
rodzaju zwierząt, które operowano.

Str. 508. Wyjmowanie szpiku z kości pacie
rzowej, jest jedną z najstraszliwszych operacyj 
również jak (str. 522) wycinanie lub wydzieranie 
mózgu.

Najznakomitszy wiwisektor angielski dr.Brown 
Seąuard twierdzi, iż doświadczenia robione nad 
mózgami zwierząt są dotąd pełne sprzecznych  
zdań i omyłek i dopiero w doświadczeniach kli
nicznych u l u d z i  nabierają pewności.

Z powyższego widać, że mordowanie tysięcy  
zwierząt przez wyjmowanie im mózgu, w zasto
sowaniu do ludzi korzyści żadnej nie dało—gdyż 
prace Goltza, Munka, Ferriera, Luchsingera, Ger- 
gensa, Tiegla, Bernharda, Frensberga, Hermana, 
Schreibera, Haidenhaina, Mayera, Schifa, Vul-

niłow byli dawniej w wojsku, Rabutowskij i 
Grjaznow należą do szlachty. Jak wiadomo, s to 
warzyszenie to trudniło się grubym szantażem, 
tą plagą dzisiejszych stosunków społecznych, któ
ra oczekujr jeszcze na surowe i rozumne artyku
ły  w kodeksie karnym.

Córka jednego z podsądnych Dubeckiego, 
strzeliła do siebie z rewolweru podczas rozprawy 
w sali sądowej. RłŁna niezbyt ciężka. Następnie 
sam Dubecki porwawszy stojącą obok niego ka
rafkę, wymierzył nią tak silny cios sobie w g ło 
wę, iż bez przytomności padł na ziemię.

Adama Mickiewicza pisma
i ich przedruki.

Ogłoszenie przez p. Kaczurbę, iż wydaje pi
sma M ickiewicza, wywołało słusznie odpowiedz 
firmy Gubrynowicza w imieniu spadkobierców po
ety. Ale groźba wytoczenia sporu nie wystarcza. 
Samo ogłoszenie przedruku bodaj czy wyrządziło 
jaką szkodę rodzinie, a przynajmniej trudno ją 
udowodnić. A choćby i tak było, to spor wygra
ny, kara uiszczona, nie przysporzą rodzinie ko
rzyści, zabezpieczą może tylko dzisiejszych na
kładów korzyści. Tymczasem, pomimo tego, prze
druk wisi, jak to mówią, w powietrzu. P. Ka- 
czurba pospieszył się dlatego, że chce uprzedzić 
jakiegoś żyda spekulanta w Wiedniu. Lecz dla 
ogółu obojętnem jest, czy żyd, czy p. Kaezurba 
odbierać będzie zyski rodzinie poety —  ogół żą
da tylko, aby wydawnictwo było sumienne, umie
jętne i tanie, i ogółowi także zależećby na tern 
powinno aby wobec tych trzech warunków w y
dawnictwa, rodzina jak najdłużej mogła osiągać 
korzyści z pracy ducha poety. Protestacjami firm 
księgarskich korzyści tych nie uzyskamy.

W łasność literacka spadkobierców poety trwa 
do końca r. 1885, to jest przez lat 30 od jego  
zgonu. A i co do tego me mam jasnego pojęcia, 
jak istotnie rzecz się ma. Mickiewicz bowiem 
pierwsze prace drukował w Polsce, mieszkając 
zaś w Paryżu nie był podobno poddanym fran
cuskim, więc praw poddanemu służących nie u- 
zyskał. — Umarł w Turcji. Tam toczyło się przy
znanie spadku. Nie wiadomo mi, czy rodzina pa
miętała, aby do spadku podać swe prawo wła
sności prac literackich. Nie wiem więc, o ile słu
ży rodzinie na mocy ustawy francuskiej taż w ła
sność literacka.

Austrja zawarła z Francją umowę celem o- 
chrony praw autorskich dnia 11 grudnia 1866, 
N. 169 Dzień. Ust. Pań. i tę przedłużono umo
wą z 3 stycznia 1879, L. 24 Dz. Ust. Pań.

Umowa ta polega na wzajemności. Jeżeliby

piana i tylu innych wydały różne, a niezgodne z 
sobą rezultaty. Taka powaga, jak profesor Goltz 
sam wyznaje, iż rzadko się zdarza, aby dwu fi
zjologów w tej materii było jednego zdania.

Profesor Ludwik z Lipska, jeden z najsła
wniejszych wiwisektorów i naczelnik jednego z 
największych tego rodzaju zakładów w św iecie, 
(który nawiasem mówiąc jest wiceprezydentem  
lipskiego towarzystwa ochrony zwierząt) (!) w od
czycie mianym w roku 1879 tak się wyraża: 
„Doświadczenia czynione na żywj ch zwierzętach  
tylko w tym razie mogą być ścisłe, jeźli zwie
rzęta te są zupełnie zdrowe, a toż samo tylko 
innemi słowami powtarza w artykule pom ieszczo
nym w 25 numerze Gartenlaube z r. 1879. Pro
fesor Cyon przyznaje, że operacje wycięcia mózgu 
mają tylko względną wartość, gdyż przez nią 
narusza się cały organizm, i niewiadomo osta
tecznie, które objawy przypisać wycięciu mózgu, 
a które wstrząśnieniu organizmu, jakie spowodo
wał ból operacji.

Logicznie biorąc wynika z te g o , że do
świadczenia takie nie mają celu, jeźli nie są 
przedsiębrane na zwierzętach zdrowych, a trudno 
stanem  zdrowia nazwać ten stan, w jakim znaj
dują się one po dokonanej operacji wycięcia  
mózgu. Czyż nie jest to nadużywaniem nauki 
opierać na tem swoje spostrzeżenia i czyż orga
nizm zwierzęcy nie jest cudownie i jednolicie  
zbudowaną maszyną złożoną z różnych części, 
które się uzupełniają? cóż dziwnego, że po gw ał- 
townem usunięciu jednej z jego części składo
wych następuje ogólny przewrót i nieporządek. 
W ten sposób skaliczony, wzburzony, wytrącony 
ze zwykłej kolei organizm truano nazwać or-
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■więc rodzinie służyło prawo w tdług ustaw fran
cuskich, mogłaby walczyć o prawa swoje tylko 
do końca r. 1885.

Ale co po tem"/ Oto rzesza nieproszonych 
spekulantów rzuci się do frymarczenia przedru
kami, a to w imie dobra literatury. Rędziem do
stawać tanią, ale źle zgotowaną strawę i jeszcze  
wierzyć będziemy musieli w patrjotyezne poświę
cenie się w7ydawców.

Aby temu zaradzić, dziś już o tem sami 
spadkobiercy i ich orędownicy myśleć powinni. 
Ratunkiem mogła być tylko taniość i sumienność 
wydawnictwa, ale taniość wykluczająca możliwość 
rywalizacji spekulantów. Przed ośmiu laty oma
wiałem z Zygmuntem Glogerem tę sprawę i u- 
ważaliśmy obadwaj za potrzebne rychłe zastoso- 
sowanie myśli naszych tak, iżby Mickiewicz był 
w ręku ogółu, jak jest katechizm lub książka do 
czytania.

Uważaliśm y za konieczne puszezanic częścio
wo w świat pism Mickiewicza za możliwie naj
niższą cenę. Zacząć było najlepiej od „Pana Ta
deusza". Myśl tę poddaliśmy firmie Gebethnera 
i Wolffa i tę zasłużona firma życzliwie przyjęła. 
W yszedł „Pan Tadeusz" w r. 1878 w cenie 1 zł. 
B yła to taniość względna. Na obecną chwilę jest 
to edycja jeszcze za droga. „Pan Tadeusz" ze 
względu na bliską konkurencję nie powinien ko
sztować drożej nad 50 ct.

Cóż dopiero mówić o innych dotąd w obiegu 
będących wydaniach Mickiewicza? W szystkie są 
za drogie. Niem cy praktyczni dają nam kompleta 
d zieł swoich poetów po talarze i meco wyżej, tak, 
że podziwiać należy, jak się opłacą koszta druku 
i papieru.

My, nie mogąc liczyć na tak wielką rozprze- 
daż, m oglibyśmy płacić po reńskich kilka, gdy 
teraz płacimy po dziesiątce i więcej.

Aby więc i sukcesorom Mickiewicza urato
wać przyszły dochód i piśmiennictwu zapewnić 
uczciwe a sumienne wydawnictwo, należy nie po
przestawać na bezcelowej, a przynajmniej bezko- 
rzystnej protestacji, lecz trzeba myśleć o wy
dawnictwie taniem, ale bajecznie taniem pism  
M ickiewicza.

Cel ten orędownicy rodziny osiągnąć mogą 
jedynie tylko obniżeniem znacznem już dzisiaj 
cen  egzemplarzy dzieł w handlu będących, a 
nadto przygotowaniem już teraz stereotypów do 
wydania w chwili upływu prawa własności, edycji 
tak taniej, ogólnej i częściowej, iżby żaden spe
kulant nie m ógł z tem wydawnictwem rywalizo
wać. Taniości takiej mieliśmy już przykład w 
edycjach staraniem Jana Szlachtowskiego i Ja
na Dobrzańskiego we Lwowie, ale najdobitniej
szy w wydaniu stereotypowem wszystkich d .ie ł  
Krasickiego w roku 1830 w Paryżu, gdyż dał je

Barberat za dwa franki i tak się w skutek tego 
rozeszły, iż potem cena egzemplarzy podskoczyła 
na zł. poi. 72.

Estreicher.

K R O N I K A .
Personalja. D r.B . C zerny otw orzył biuro adw okaekie 

w K rakow ie; liczba adwokatów' w K rakow ie u rosła  
obecnie do 39, mimo że okręg sądu krakow skiego 
w sk u tek  o tw arc ia  sądu obwodowego w W adow i
cach zm niejszy ł się. ■ N am iestn ik  F ilip  Z alesk i, 

i w yjechał onegdaj za  kilkotygodniow ym  urlepem . —  
C esarz  n ad a ł feldm . pornczn. w pensji E m auuelow i 
Salomon von F r ie d b e rg  ty tu ł barona .

Mianowania. D ym itr P y ch a  z o s ta ł rzeczyw istym  
nauczycie lem  szkoły  w S ta rz y s k a c h ; I rn a c y  H a- 
mal w R a jta ro w icach  i nauczycie lka  A nna S ta- 
siówna, nauczycie lką zaw iadując^  s ta le  szkołą w 
C zerhaw ie .

Zm arli: P rof, dr. B ognsław ski, d y rek to r w hy
drograficznym  urzędzie  w B erlin ie , nm arl dnia 5 
bm. tam że. Z m arły  znanym był w szerokich  kołach 
jako  re d a k to r  wiadomości dla podróżujących na mo
rzu  i roczników  hydrograficznych. N iedawno tem u 
w ydał znakom ite dzieło  pod ty t.: „O eeanoarrafja".—  
W  Bonn zm arła  C ecylja P ia szezy ń sk a , u trzy m u ją 
ca liczne rodzeństw o z ciężkiej p racy  pedagogi
cznej. Z m a rła  była córką w ychodźcy. B onner  Ztg. 
pośw ięca je j se rdeczne wspom nienie. —  W  W ar
szaw ie zm arł F ra n c isz ek  Wąsuwrski, b. naczelnik  
w ydzia łu  rz ą d u  arubernialnego w arszaw sk iego , czło
nek a rc h ik o n fia n te ru ji lite ra c k ie j. —  A leksander 
H ildenstube , je n e ra ł-a d ju ta n t carsk i, członek p e 
te rsb u rsk ie j rady  państw a. —  G rzegorz C zertkow , 
je n e ra ł-a d ju ta n t carsk i.

Z  powodu żałoby po śm ierci cesarzow ej M arji 
A nny w p ią tek  i w sobotę nie będzie p rzedstaw ień  
W te a trz e .

Na cele publiczne. P an  S tan is ław  B rzeziń sk i 
n ad e s ła ł nam dziś 1 z łr . d la te a trn  poznańskiego, 
a 4 z łr. 60 ct. na budowę sa li g im nastycznej „So
k o ła "  we Lwrowie. K w otę tę  doręczam y rów nocze
śnie w edłng p rzeznaczen ia .

W  kasynie miejskiem odbędzię się w sobotę 10 
m aja r. b. koncert d la  członków kasyna  u rządzony  
p rzez  Tow arzystw o śp iew ackie „ L u tn ia " . P o czą te k  
o godzinie 7 a/a w ieczór.

Nowe opłaty. Od c. k. dyrekcji poczt we L w o
wie o trzym aliśm y nas tępu jące  pismo : Z aw iadam ia
się nio iejszem  Szanow ną R edakcję, iż  w skutek  r e 
sk ryp tu  wys. <\ k. M in is te rs tw a handlu z dnia 27 
kw ietn ia  b. r. do 1. 14573 o s ta tn ie  dw a ustępy 
§. 13 przepisów  o w ykonaniu pocztow ej służby 
gazetowTej, w edłng k tó rych  ogłoszenia pryw atne

w ysyłane w raz z gaze tam i opła sie 40 ct. od a rk u 
sza  za  100 sz tu k  podlegały  w następu jący  sposób 
zm ienione zostały :

„Z a  w szystk ie  inne dodatki gazetow e (pocho
dzące bądź od redakcji dzienników , bądź od in- 
nyeh nadawców) rów nież za  og łoszenia p ryw atne , 
k tó re  się p rzesy ła  w raz z gaze tam i w form ie a r 
kuszow ej, lub broBznrowaue albo opraw ne należy  
od 1 m aja 1884 w obrębie au s tr. węg. m onarchji 
następu jącą  należy lość u iśc ić ; a mianowicie za 100 
sz tn k  przy  w adze jednej sz tuk i

25
do 25 gram ów  

gram ów  do 50 „ i
złr.

n
50 ct.

»
50 V 75 n i 50 n
75 n 100 n 2 :j — 5)

100 125 » 2 50 n
125 n 150 9) 3 — y>
150 n 175 n 3 n 50 yj
175 » 200 n 4 n — n
200 n 225 4 » 50 n
225 » 250 » 5 M — r>

P ła tu e  d ruki tego rodzaju , k tó re  pojedyńczo 
lub przy  w iększej liczb ie w całości wagę 250 g r a 
mów przew yższa ją  (uależąc do jednego egzem larza  
gazetow ego) nie mogą rów nież ja k  dzienniki dla 
siebie wychodzące i chociażby p rzez  tego sam ego 
wydaw cę w ydaw ane, jak o  dodatk i gazetow a być 
przesy łaue . P rz ep isy  i należy tości odnoszące się 
do dodatków  gazetow ych w ysyłanych do N iem iec 
pozostają  n iezm ienione".

(Je s tto  po części bardzo znaczne podw yższenie 
dotychczasow ych o p ła t pocztow ych, puczęści zap ro 
w adzenie całkiem  n o w e g o  p o d a t k u .  D otych
czas bowfiem dodatk i g a z e t o w e ,  stanow iące c a 
łość z num erem  nie podlegały żadnej opłacie. Z a 
prow adzenie je j obok stęp lu  dzienn ikarsk iego  ob ar
czy znowu wydaw nictw o niesłychanym  ciężarem . 
W  grucie  rzeczy  biorąc w ładza w ykonaw cza nie 
m a kom petencji do n ak ład a n ia  ta k ich  op ła t bez 
uchw ały  c ia ł praw odaw czych i należałoby -  zbio
rowym krokiem  zw rócić się gdzie należy, o co
fnięcie nowych niesłychanych  podatków . A u s tr ja  ma 
p re te n s ją  do Bławienia się, iż naśladu je  pod w ielu 
w zględam i A nglję . A ng lja  jed n ak  d a ła  św ia tu  p rzy 
k ład , jak  dalece tan io śc ią  up ła t pocztow ych m ożna 
rozw inąć ruch  przesyłkow y. U nas zaś n a s ta je  od
w rotny system , k tó ry  się s ta je  dokuczliwym  nie- 
tylko d la w ydaw nictw , ule ta k że  dla przem ysłow 
ców i kupców, k tó rzy  dołączeniem  do g a z e t cen
ników usiłu ją  podnieść in te re sa  swoje, ja k  wiadomo 
pow szechnie upadające . P rzec iw ko  nieuzasadnionem u 
niezem  i gnębiącem u coraz bardziej w szelki ruch 
fizhalizm ow i pow inna głos swój podnieść przede- 
w szystkiem  Iz b a  handlow o-przem ysłow a. Redakcja).

Oryginalny jubileusz. C zęsto bywam y św iadka
mi jubileuszów  50 lub 2 5 -letn ich  rozm aitych  za s łu 
żonych społeczeństw u osobistości. Obecnie dow ia-

ganizm em  zdrowym, z którego by fizjologiczne
spostrzeżenia czerpać można. Experyrnenty te
są również bez korzyści, jak gdyby były wtedy, 
gdyby ludziom wyc'nano żołądek, nerki lub czę
ści mózgu, bo któż może przypuszczać, żeby w 
organizm ie w ten sposób skaleczonym reszta pra
widłowo funkcjonować m ogła. Nie można ró
w nież zamilczeć że profesor Couty w Rio Janeiro 
poddał w:wisekcji 36 małp i 40 psów, a to w 
celu stwierdzenia spostrzeżeń, podanych przez
profesora Munka, dotyczących mózgu i doszedł 
do odmiennych rezultatów.

W „Pflugera Archiwum dla fizjologji" pro 
fesor Goltz ogłasza, co następuje;

„Tom 14 r. 1877. Pięćdziesięciu i jednemu 
psu wyjmowano pojedyncze części mózgu. Ka
żdemu wiercono po cztery dziury w różnych od
stępach czasu. Obserwowano przez parę miesię 
cy, poczem wszystkie poginęły na zapalenie mózgu.

Tamże. str. 415 „Ciekawym" okazem była 
młoda w ,itła suczka. Wyjęto jej lewą połowę 
mózgu. W czasie operacji przeraźliwe wycie^ 
pysk okryty pianą; taż sama suczka po ostatniej 
operacji 5 października ślepnie i ginie 10 listo
pada. Po śmierci sekcja, mózg ma podobieństwo 
do świeżo pooranego pola pod ziemniaki.

Tamże str. 428. Niektóre psy po operacji 
Wpadają w szał i giną.

Tamże str. 440. Doświadczenia te czyni
łem  w celu udowodnienia, iż teorja Flourensa 
jest mylną, co mi się w zupełności udało.

Tom 13 r. 1876. str. 1— 14. Sześciom iesięczne 
obserwacje nad wycinaniem mózgu. Rozumie się 
iż śmierć następowała tem wcześniej, im większe 
spustoszenia poczyniono w mózgu.

Str. 5. Jeden z operowanych psów z pięcio
ma dziurami w ezaszcze, pozbawiony prawie ca
łej połowy mózgu, żyje od 14 lutego do 15 
marca.

Str. 8. Nikomu przedeinną nie udało się je
szcze pomimo tak znacznego zniszczenia mózgu 
utrzymać zwierzę przez ten przeciąg czasu przy 
życiu.

Str. 17. Młodemu buldogowi 8 listopada 1875 
wywiercono dwie dziury w ezaszcze i mózg wy
jęto. P ies ślepnie na prawe oko. W grudniu 
wyłupiłem mu lewe oko. 10 stycznia 1876 po
wtórne wyjęcie mózgu, 5 lutego trzecie, tym ra
zem z prawej strony, 15 lutego śmierć.

Str. 20. Wiejskiemu psu 29 listopada wyjęto 
część mózgu z lewej i wyłupiono lewe oko. 12 
6tycznir nowa operacja, 29 trzecia, w dwa dni 
potem skonstatowano zupełną ślep o tę— 10 lutego 
czwarta operacja, 4 marca piąta, która w cztery 
dni potem śmierć sprowadza.

Str. 31. Młod<-j, żjwej a bardzo pojętnej 
suczce, która na żądanie podawała prawą lub le
wą łapkę, 1 grudnia wj wiercono dwie dziury i 
zniszczono część mózgu z lewej. Z tego powodu 
prawa łapa bezwładna. Suczka wezwana, aby po
dała lewą łapkę wyciąga ją chętnie, natom iast 
gdy domagano się prawej patrzy smutno nie 
mogąc nią ruszyć. Na kilkakrotne energiczne 
wezwanie z mej strony podaje ml lewą łapkę na 
krzyż, zamiast prawej (!); 13 stycznia druga ope
racja, 15 lutego trzecia, 6 marca czwarta przy 
której ginie.

Tom II. Rok 1876 str. 86. Bardzo silnemu 
pudlowi 27 lutego i 13 marca w dwu miejscach 
otwarto kość pacierzową —  druga operacja spro

wadziła straszne spustoszenie, tak, iż lękając się 
śmierci zabrałem się do trzeciej operacji już dn. 
8go kwietnia -  w czasie przygotowań pies g i
nie.

St. 99. Pan profesor ubolewa, że doświad
czenia te nie wydały żadnych pozytywnych re
zultatów i zapowiada nową serję.

Tom 9 r. 1874 na str. 185 podane są liczne 
przykłady wycinania nerwu kulszowego a w to
mie 8mym wyjmowania szpiku i druzgotania ko
ści.

Tenże w dziele o „Czynnościach mózgu" r. 
1881 na stronie 131  opisuje doświadczenia na 
psie poddanym wiwisekcji cztery razy a to 2 
lipca, 7 października, 2 grudnia 1879 i ]0  lute
go 1880. W yjęto mu mozg skutkiem czego oślepł 
i ogłupiał. Zabito go 21 lutego 1881 czyli, te  
znęcano się nad nim 19 m i e s i ę c y  i 19 dni .  
Na stronie 68 opowiada o szczŁnnej suce, której 
29 kwietnia wyjęto część mózgu. Trzeciego maja 
urodziła sześcioro zupełnie zdrowych psiąt, które 
pielęgnowała nieodmiennie od innych matek, któ
rym nie wycięto mózgu.

Na zakończenie dodać należy, że nowo wy
budowane laboratorjum prof. Munka w Stras
burgu kosztuje dotąd około 270.000 marek, i że 
sławny wiwisektor Flourens wedle twierdzenia dr. 
Blatiusa sam przeszło 8 tysięcy psów poddał wi
wisekcji.

Oto jest streszczenie wyżej wspomnianego 
dodatku do lipsiriej Gazety ilustrowanej, które 
podajemy bez wszelkich uwag z naszej strony.
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dujem y się o eałkiem  oryginalnym  jub ileuszu  20to 
le tn im , k tó ry  u rzą d za  jed n a  z w yższych flgur ko
le i czerniow ieckiej na uczczenie w ielkich (?) za ■ 
" l ig  p. Z i f  f  e r  a ,  znanego nader dokładnie ze 
sm arnej pam ięci procesów kolejowych Offenheima. 
T& tym celu za rządz i! on już sk ład k ę , coś w ro 
dzaju  kontrybucji przym usow ej, k tó rą  m ają u iszczać 
w szyscy urzędnicy  kolei czerniow ieckiej, na s p ra 
w ienie panu Zifferowi kosztow nego upom inku ju b i
leuszow ego. Spodziewam y się. że po te j w zm iance 
pobór kon trybucji będzie zastanow iony.

W ypadek. O negdaj p rzy  w ysadzaniu  na furę 
ciosowego kam ienia za Ł yczakow ską ro g a tk ą  spad! 
w ieśn iak  w dól z spadzistego  brzegu i ciężko się 
z ra n ił w lewy bok. Odwieziono go natychm iast do 
szp ita la .

Curiosum. N a gm achu sejmowym, k tórego  bu- ' 
dowę, ja k  wiadomo, p rzed  dwoma la ty  ukończono, 
od stro n y  ulicy K ościuszki, w idzieć można tab licę  
z napisem : „W stęp  ua m iejsce budowy gm achu se j
mowego, je s t  ty lko  za okazaniem  k a r ty  w stępu do
zw olony11. Czyżby więc ginach byt je szcze  niedo
kończony?

Malutka prośba. P o lic jan to w i, spacerującem u 
podczas przedstaw ień  w te a tr z e  w pizedsionku, 
należałoby  dać in strukc ję , aby uw ażał na w ypra
w iających hece tam że chłopaków, k tó rzy  tią c a ją c  
się i obdarzając różnem i ep ite tam i w ychodzących 
w  a n tra k ta c h  widzów, s ta li się już praw ie p lagą. 
Sądzim y, że stróż  bezpieczeństw a je s t  tara dla po
rząd k u  a nie dla parady  pestanow ionym .

Znowu przejechanie. O negdaj w południe znowu 
d o ro żk a rz , jad ący  prędko, p rze jech ał psa na ulicy 
Ż ółk iew skiej.

Lustrację gal. Kasy zaliczkowej prow adzi od 7go 
b. m. p. Terenkoczy, s e k re ta rz  Z w iązku  tow arzystw  
zarobkow ych.

Kółka włościańskie. Od zarząd u  T ow arzystw a 
o trzym aliśm y następu jące spraw ozdanie:

N a podstaw ie s ta tu tu  zm ienionego uchw ałą 
w alnego zgrom adzenia delegatów  kółek  rolniczych 
z dnia 5 go m arca 1884, a p rzy ję tego  do z a tw ie r
dzającej w iadom ości p rzez  c. k. gal. N am iestn ictw o 
resk ryp tem  z l i g o  k w ie tn ia  1884 21334 udbył 
Z a rz ą d  głów ny p ierw sze swoje posiedzenie dnia 
25 i 26 k w ie tn ia  b. r ., pow oław szy jednogłośnym  
wyborem p. B olesław a A ugustynow icza na p rezesa , 
p. d ra  K a je ta n a  O rleckiego n a  w iceprezesa, a p. 
d ra  B ron isław a D ulębę na s e k re ta rz a .

W  myśl uchw ały "Walnego zgrom adzenia nzu- I 
pełniono p rzez  kooptację liczbę członków Z arząd u  
głów nego w skazaną s ta tu te m  i w ybrano na cz łon
ków Z arzą d u  pp. d ra  T adeusza Skałkow ckiegu, A l
b e r ta  W ilczyńskiego i  ks. d ra  F e lik sa  Z abłockiego. 
W  sku tek  uchw ały Z arząd u  głów nego w eszli do 
sk ładu  w ydziału  w ykonaw czego T ow arzystw a prócz 
wyżej wym ienionego p rezesa , w iceprezesa i sek re - 
le rz a , pp. ks. P . L ew icki lludolf, M andybur Tymo- 
tensz , O lszew ski S tan is ław , dr. R oszkow ski Gu- 
stave, W ilczyńsk i A lb e rt jako  członkowie, a pp. 
B astg e n  Rom an i dr. Ź u liń sk i J ó z e f  jako  zastępcy .

Do kom isji dla spraw y u łożenia nowych s ta 
tu tó w  T ow arzystw a na zasadach  dalej je szcze  id ą 
cej d ec en tra liz ac ji w ybrano w myśl uchw ały  w al
nego zgrom adzenia ze strony  za rząd u  głów nego 
pp. d ra  H erm ana C zecza de L indenw ald , d ra  B ro 
n isław a D ulębę i d ra  K a je ta n a  O rleckiego, i uda
no się do kom itetów  krajow ych T ow arzystw  gospo
darsk ich  o równy wybór delegatów  do te j spraw y.

Od osta tn iegu  ogłoszenia pow sta ły  n as tęp u ją 
ce kó łka ro ln icze : 176 M okrzyszów (pow iat T a r
nobrzeg) za łoży ł p. H . D olański, w łaścic ie l dóbr 
G rębow a. —  177 K ozłów  (B rzeżany) za ł. p. N a- 
w arecki. —  178 B estw ina  (B iała) za ł. p. dr. H. 
Czesz i  L indenw ald . -  179. Myszków (Z aleszczy- i 
k i) za l. p. M. K ęplicz. — i 80. Ł o patyn  (Brody) 
z a ł. ks. L . O rzechow icz. —  181 Sokal za ł. p. J .  
K ra u se . —  182. R zepiennik  biskupi (Gorlice) za ł. 
p. J .  M agiera. — i 83 G rzech in ia (M yślenice) za ł. 
p. L , K oryan . —• 184 Ż m iąca  (Lim anowa) za ł. p. 
J .  B iedroń. —  185 P o lan k a  w ielka (B ia ła) za ł.
w łościanie. —  186 S tudziau  (Łańcut) za ł. p. J .  
N ikodem . —  187 Stojanów  (K am ionka s tr .)  za ł. ks. 
Szuber. — 188 B rzeszcze  (B iała) za ł. p. W . S a r 
na. — 189 L ub la  (Jasło) za ł. p. E . Ł ozińsk i. —
190 K u rzy n a  (Nisko) zal. p. J u l ja  G oczałkow ska.—
191 N ow osiółki (K am ionka str.)  za l. p. J .  K ab a - 
row ski. —  192 P rzem yślany  za ł. ks. J .  G lińsk i.—  
193. Ty wonia«( Ja ro s ław ) za łoży ł p. A . F o n tan a . —
194 K rzeczów  (M yślenice) za łoży ł ks. W . Solak. —-
195 B ełżec (R aw a) za ł. pp. W .  Dam m  i T. Wolo- 
n*n- — 196. T iutków  (Trembowla) za ł. p. J .  S łu 
pecki. — 1 9 7 _ L isko (K am ienka str.)  za ł. p. B.

Sobotow ski. —  198 Ciężkowice (C hrzanów) z a ł.  ks. 
"W. P aw likow sk i. —  199 O siek (B iała) za ł. p. A . 
W yiob isz . —  200 B yczyna (Chrzanów) z a ł. p. J .  
B ieleck i. — 201. L ubzina  (Ropczyce) za ł. p. "W. 
P ieczonka . —  Lwów, dnia 6go m aja 1884.

C e n tra ln y  za rz ą d  T ow arzystw a kó łek  ro ln i
czych. —  Z a  p rez esa  Orlccki. — S e k re ta rz  D r.  
Dulęba.

Nabożeństwo żałobne za  śp. Jó z e fa ta  Z ielonac- 
kiego, dr. praw  i em eryt, profesora un iw ersy te tn  
lwowskiego, czynnego członka A kadem ji Um ieję- 

1 tności, k tóry  zm arł w G oniczkach w Poznańskiem  
28. kw ie tn ia  b. r. odbędzie się w sobotę 10. m aja 
o gudz. 9 rano  w kościele św. M ikołaja sta ran iem  
se n a tu  i profesorów u n iw ersy te tu  naszego.

Dla ubogiego szewoa, F ra n c isz k a  P a sz k a , z ło 
żyli u nas dale j: H . 2 zł., H en ryka 1 zł., S. 1 zł., 
J a g ie lsk i z Ja ro s ła w ia  1 zł., "Wisłocki z J a r o s ła 
w ia 50 et., oficjaliści p ryw atn i z Ł opatyna  4 zł., 
K niazio tifcka z R oh a ty n a  1 z ł. (o3tatni cz te re j 
ofiarodawcy p rzes ła li d a tk i swoje w łaściw ie na ubo
giego akadem ika, ponieważ jed n ak  sk ładka  na niego 
już zam knię ta , sądzim y, że postąpim y sobie w myśl 
sk ładkujacych , oddając ofiary ich rów nież w sparcia 
po trzebującem u rękodzielnikow i). S. J .  5 zł.

(rł) Z Izby sądowej, P rz e d  lwowskim  try b u n a 
łem  przysięg łych  zakończył się w czoraj po dw u
dniowej rozpraw ie  proces o zbrodnię ojcobójstw a. 
N a ław ie  oskarżonych zas iad a li 2 0 - letn i w łośc ia
nin W asyl 3 i łu ta  i m a tka  jego Ha.śka B iłu ta , Z a 
stępca p ro k u ra to ra  p. L itw inow icz o sk arża ł W asy la  
o to, że tenże  20go lis topada 1883 w K am ionce 
W ołoskiej (w powiecie R aw skim ) z namowy m atk i 
zam ordow ał w łasnego ojca K o śtia  B iłu ta . Śm ierć 
n a s tą p iła  p rzez  uduszenie. N a szyi zm arłego z n a 
leziono ślady  podrapania. Motywem zbrodni m ia ła  
być obaw a u tra ty  suadku, ojciec bowiem odg raża ł 
się, iż na korzyść n a js ta rsz e j córki zam ężnej w y
dziedziczy m atkę i re sz tę  dzieci.

S k ład  try b u n a łu  był nas tępu jący : P rzew odn i
czącym  był radca  Sam olew icz, w o tan tam i radcy 
B uszak  i Szabenbeck.

Z naw cam i byli pp. dr. F e ig e l i dr. L ukas. 
J a k o  obrońcy ex offo w ystępow ali dr. S rokow ski i 
dr. D ąbrow ski.

P odsądni tw ierdz ili kategoryczn ie , że są n ie 
w inni, i że K o śt B iłu ta  zm arł skutkiem  napadu 
epileptycznego. Ś lady na szyi pochodzą od brzytw y, 
w iejsk i go la rz  podług ich tw ie rd zen ia  m iał być 
partaczem  w swoim zaw odzie.

Świadkow ie nie mogli podać żadnej stanow czej 
okoliczności obciążającej. Dwóch św iadków  zjaw iło  
się onegdaj rano  p rzy  rozpraw ie w stan ie  kom ple
tn ie  pij łuym , tak  że p. p rzew odniczący w ydać m u
s ia ł rozkaz, ażeby się w przybocznej sa li św iadków 
przedtem  wyspali, a  później po południu w s ta n ie  
przyzw oitym  zeznan ia  sk ładali.

Skonsum owany alkohol kam ionecki był jednak  
silniejszym  od ich dobrej woli — zjaw iw szy  się 
bowiem po połndniu, chociaż św iadkow ie nie byli 
ju ż  kom pletnie p ijan i ja k  rano  — to p rzeeież  od
znacza li się je szcze  t. zw, „K atzen jam m erem " —  
to też  w zeznan iach  ich „w ódka11 by ła głów ną rz e 
czą, tak  że p. p rzew odniczący stw ie rdz ić  m usiał, 
że zda ją  się mieć do tego tiu n k u  w ielką predylek- 
cję, skoro w ich życiu i zeznan iach  p rzedm io t ten  
odgryw a ta k  w ażną rolę. I  możliwym był ten  w y
padek, że ouegdaj, try b u n a ł m ógł dwóch św iadków  
zamKnąć podczas rozpraw y  nie za  „fa łszyw e ze- 

| zn a n ia " , ale za, zanadto  szczere popieranie w łaśc i
cieli gorzelń.

Po wzorowo objektyw nem  zresum ow aniu  ro z 
praw y, ogłosił w czoraj o godzinie 1 2 '/j w połu
dnie zw ierzchnik  ław y przysięg łych  p. T yniecki 
w erdyk t, uw aln iający  podsądnych, a m ianowicie 
"W asjla 6-ciom a głosam i, a m atkę jego  jedno 
głośnie.

P . zastępca p ro k u ra to ra  uw ażał je d n ak  za s to 
sowne zg łosić zaża len ie  niew ażności, co pociągnie 
za  sobą ten  skn tek , że p rzed  finalnein uwolnieniem  
podsądni aż do ro zstzy g n ięc ia  najw yższego try b u 
nału  je szcze  z pół roku p rzesiedz ieć  będą m usieli 
w „Iw anow ej ch a ti" .

Skradziono spodnie i bluzkę segeltuchow ą i 
różne inne suknie ze -sali za k ła d u  g im nastyki pod 
1. 7 ulica K urkow a, w arto ść  15 z łr.; p. Leibow i 
M andel ze Ś try ja  pu la resik  z kw otą 10 z łr. z k ie 
szen i na ulicy K az im ierzo w sk ie j; panu Seinelow i 
B-ickerinanowi sreb rn y  pu ch ar w arto śc i 6 z łr. z 
tegoż m ieszkania pod 1. 12 ul. R zeżn icka .

Aresztowano: K a ta rzy n ę  P rouczak  za k rad z ież  
popełnioną u je j służbodaw cy; A ntoniego Z a ją c z 
kow skiego, uwolnionego na dniu 6 b. m. po odby

ciu 13 m iesięcznego w ięzienia za  posiadanie p ra 
nej m okrej bielizny, k tó rą  gdzieś sk rad ł ze s t r y 
chu lub z p ran ia , m ianow ic ie : dwóch białych b a r
chanowych kaftan ików  dam skich a jednego m ęzkie- 
gn, dwie pary  barchanow ych b ia łych  m ajtek , dw ie 
pary  płóciennych kales mów i 7 chusteczek , z k tó 
rych trz y  są ru sk iem i lite ram i A. L . i M. N. z n a 
czone.

Zgubiono: p. T. A . pu lares z kw otą 12 z ł r .T 
n o ta tk am i i k a r ta m i w izy tow em i; dwie k a r tk i  z a 
staw nicze rusk iego  banku 1. 24020  i 26004 , na 
zastaw ioną szab lę i p łaszcz.

Znaleziono żó łtą  k a tan k ę  d ługą od sukni z płó- 
cienka rypsow atego w r y n k u ; chłopski tłnm oczek  
dubeltow y do zaw ieszan ia  p rzez  ram ię, zaw ie ra ją 
cy 4 koszul, 2 p a r  kalesonów , w oreczek, rękaw ice 
i s ta ry  kapelusz na placu k rak o w sk iem ; k lucz od 
pokoju przed te a t r e m ; s ta ry  płócienny paraso l z a 
pom niany w dorożce.

W  lesie Jarooińsklm, w powiecie niskim , zn a le 
ziono zw łoki c. k . s tra ż n ik a  skarbow ego M arcina 
R ogali, k tó ry  tr z y  tygodnie przed tem , w yszedłszy  
na służbę przy  sam ej g ran icy , nie w rócił ju ż  do 
domu. Ś ledztw o w ykaże dopiero, czy zaszed ł tu  wy
padek  zbrodniczy, m ianow icie czy R ogala  zg in ą ł z 
rę k i przem ytników , k tórym  nie pob łaża ł nigdy.

Nowy-Sącz 4 m aja. Do Rady pow iatow ej w y
b ran i : b u rm istrz  i  adw okat krajow y dr. W łodzi
m ierz O lszew sk i, w łaścic iel rea lności i handlu F e 
liks Riccer, em. c. k. kom isarz pow iatowy E dw ard  
T raunfellner, c. ki d y rek to r g im nazja lny  dr. Ludw ik 
K lem ensiew icz, w łaścic iel rea luości W alen ty  B rz e 
ski, ap tek a rz  W ik to r F ilipek , c. k. nadleśn iczy  A n 
ton i G óra lczyk , le k a rz  dr. Leupold G aw ałk iew icz 
i dziekan  ks. Tom asz Pocitow ski.

Mielec 4 m aja. D o R ady  pow iatow ej w y b ra n i : 
n o ta rju sz  A nton i F ib ich , c. k. ad ju n k t sądowy K a 
zim ierz K ropaezek  i proboszcz ksiądz A dam  
G rębosz.

Gródek 4 m aja. D o Rady pow iatow ej z g rupy  
giniu m iejskich w ybrani c. k. n o ta rju sz  i b u rm is trz  
A dolf H enze, kie]-, nauczyciel B azy li D m uchow ski, 
h an d la rz  E jzyk  R aab , w łaścic iel realności M ikołaj 
H apka , F ra n c isz ek  R osułow ski i J a n  H u ń k a  ks. 
kanonik  A ndrze j Z ie liń sk i i kupiec N a ta n  K arp .

Skałat. Z gm in w iejskich  do R ady  pow iatow ej 
w ybran i: gospodarz Sem en Rom aniuk, S tan is ław
G ancarz , S tan is ław  Supiński, Jó z e f  S ebastyańsk i, 
M aksym S zew czak, Jó z e f  Grochow ski, proboszczo
wie ks. M ichał H ank iew icz , ks J ud Morong i ks. 
Jak ó b  Szydłow ski, w ójtow ie J a n  O sadczuk i M i
chał M nzyka, zastępca  w ójta B łaże j P y te i.

Cesarzowa austrjacka nie p rzyby ła  na pogrzeb  
cesarzow ej M arji A nny, poniew aż k u rac ja  rozpo
czę ta  p rzez  d ia  M etzgera  w A m sterdam ie nie 
może być p rze rw an ą  p rzed  6 tygodniam i. C esarzo 
w a cie.ipi na isch ias i leczy się na te  c ierp ien ia  
m asażą.

Lipsk, 8go m aja. S tan  zdrow ia K raszew sk iego  
je s t  bardzo niezadow alający . Pomimo to s ta n ie  on 
osobiście do rozpraw y. A dw okat Śaul będzie p ro 
w adził ty lko obronę K raszew sk iego  R ozpraw a ro z 
pocznie się stanow czo 12 b. m. publicznie.

Proces Kraszewskiego rozpocznie się, ja k  w ia
domo, dn ia 12. b. m. w L ipsku p rzed  połączonym  
drugim  i trzecim  senatem  karnym  try b u n ału  r z e 
szy. Rów nocześnie stan ie  p rzed  sądem  wepółobwi- 
niony A u g u st Rudoli H en tsch , kap itan  w oisk p ru 
skich i pensjonow any se k re ta rz  te leg rafów , u rodzo
ny i* 1838 w L itzo w  pod K ołobrzegiem  na Pomo
rzu . Ś ledztw o w stępne wdrożone było początkow o 
ta k ż e  przeciw ko "W ładysławowi K onopackiem u, p rz e 
m ysłowcowi i byłem u m ajorowi S tefanow i B ogdano
wiczowi, zam ieszkałym  w D reźn ie , w k ie runku  zbro
dni s ta ru .  Z  powodu b rak u  dowodów winy p roku 
ra to r ia  państw a odstąp iła  je d n ak  w toku śled z tw a  
od w y taczan ia  sk a rg i dwu wyż wymienionym osobom. 
H en tsch  zuajdu je się dotychczas w w ięzien iu  śled- 
czem . J a k o  św iadkow ie s tan ie  p rzed  sądem  w ieln 
w yższych ofieerów z jeu era lu eg o  sz tabu , z m in is te r
s tw a  wojny, arm ji i t. d., nad to  rzeczoznaw cy w  
zaw odzie p isarsk im , dw aj sędziow ie śledczy z B er
lin a , w reszcie tłum acz  języ k a  polskiego.

W arszawa 7 m aja. Sąd w ojenny sk a z a ł ż a n 
darm a K arpuch ina , zabójcę s tró ż a  D auksza na dw a
naście  la t  ciężkich robó t i następn ie  osiedlenie w 
S yberji.

Nowy-York dnia 8 m aja. P aro w iec  , ,T ita n ja “  
p rzyw iózł 24 osób z parow ca „ S ta te  F lo r id a “ , k tó 
ry  w sku tek  zd erzen ia  się z okrętem  żaglowym  
na pełnem  morzu zapew ne za toną ł. Z 167 osób 
ocalono 44. Z osady żaglow ca (15 ludzi) ocalony 
ty lko  k a p itan  z dwoma m ajtk am i.
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Oryginalny testament. W  Saint-M ande we F ra n 
cji u m arł s ta ry  lek arz , d r. W incen ty  L w nbye, w y 
n a lazca  „p ierścien i e lek trycznych" przeciw  m ig re 
n ie i reum atyzm ow i. Od r 1870 odsunął on 3is 
ca łk iem  od św ia ta  i zam knął się w swoim pokoju. 
Po jego  śm ierci zg łosili się jego  k rew ni po objęcie 
spadkn  po nim, lecz zna leźli zam iast legatów , n a 
stęp u jący  w łasnoręcznie p isany te s ta m e n t: „W  d. 
8  s ty czn ia  1882. — W  eliwili, gdy piszę ten  t e 
stam en t, m niem am , że mogę tw ierdz ić , iż zdrów  
je s te m  na ciele -  czy^równie zdrów  jestem  tak żo  
na um yśle, nie chciałbym  p rzysięgać , pozostaw iając 
innym  śm ieszne to nroszczenie. — P osiadam  k a p i
t a ł  wynoszący 70 ,000  fr. I leż  łez, k łam stw  i z łu 
dzeń mógłbym był za  te  p ieniądze kupić? M yśla
łem  zrazu  o tem , aby owe 70 .000  fr. zap isać to 
w arzystw u  dobroczynności. A le pow iedziałem  sobie: 
„czy  to  doprow adzi do czego dobrego?" P ra w d z i
wym i dobroczyńcam i ludzkości są w ojna i cholera. 
A  z re az tą  mam obow iązek w dzięczności w zględem  
mojej ukochanej żony, C elestyny M elanji, k tó ra  nie 
wiem gdzie się znajduje. Z rob iła  mi ona najw ię
k sz ą  przyjem ność, ja k ie j od niej oczekiw ać mo
g łem  —  opuściła mnie pewnego pięknego poranku 
i  od tego czasu  nie d a la  znaku życia. P rz e z  
pam ięć na ten  piękny czyn, ustanaw iam  ją  moją 
un iw ersa lną  spadkobierczynią . L ecz dołączam  do 
te g o  w yraźne za s trze że n ie , aby n atychm iast znów 
w yszła za m ąż, skoro m inie term in  praw ny. Tym 
sposobem pewnym  będę, że przynajm niej jeden  cz ło 
w iek  nad moją śm iercią ubolewać będzie. —  Dr. 
Wincenty L um bye  w. r., k tó ry  nie może sobie czy

nić za rzu tu , aby kiedykolw iek pacjentow i swem u 
u ra to w a ł życie.

Znakomity niegdyś botanik berliński, profesor 
L ink , byw ał na egzam inach  postrachem  w szystk ich  
kandydatów  do zaw odu lbkarsk iego . Samo jego u k a 
za n ie  się w sa li egzam inacyjnej wyw oływ ało n ie
m ały popłoch. Pew nego ra z u  p rzyszed ł do egzam inu 
z  mocnym k a ta rem  i zw rócił się w prost do k an d y 
d a ta  z zap y tan iem : „cobyś mi pan zap isa ł, gdybyś 
był lek arzem ". „P rzedew szystk iem  —  odparł p rz y 
tom ny s tu d en t — radziłbym  j>anu ta jnem u radcy, 
abyś podczas egza minów nie opuszczał w ta k ie j 
porze  swojego m ieszkania , szkodzi to bowiem i 
p an u  i innym ..." N aw et pow ażny zw ykle profesor, 
ro zsm ia l się i był tym  razem  pobłażliw ym  dla 
kandydatów .

Autor zagadnienia matematycznego, um ieszczone
go w num erze w czorajszym  naszego  pisma, donosi 
nam , że o s ta tn ia  cyfra w inna być opatrzoną z n a 
k iem : —  (m inrs), a w ię c : —  15552. Co do ro z 
w iązan ia  poprzedniego zadan ia, k tó re  n ad es ła ł u- 
rzą d  te leg raficzny  w R adziecliow ie, to je s t  ono zu 
pełn ie  falszyw em , czjm i ono bowiem w praw dzie z a 
dość p ierw szej części zadan ia , a le  nie uw zględnia 
■drugiej. Możliwem je s t  ty lko jedno rozw iązanie, k tó 
re  podał p. W . K ., politechnik.

Odpowiedź od redakcji. P . W . L is. O trzy m a
liśm y  w pierw  od kogo innego.

Teatr, literatura i sztuka.
T eatr. W ydobyciem  z zapylonych pu łek  b ib lio 

te k i  te a tra ln e j „L udw ika X I. V  przep ięknego ntw o- 
rn  K aźm ie rza  D elav ig n e’a, za p isa ła  sobie dyrekcja 
n aszego  te a trn  pokaźną kw otę w rubryce „h a b e t"  
—  spełnionych obowiązków względom publiczności. 
Z n a la z ła  też  głów na postać te j tra g e d jl francusk ie j 
u ta len tow anego  wykonawcę w osobie p. Ż e lazo w 
skiego. L udw ik  X I. je s t  na jlep szą  tra g ic z n ą  k re a 
c ją  młodego a rty s ty , ja k  w za k res ie  kom edji S tra sz  
w  „R o zb itk ac h " . N iem ogliśm y z re sz tą  poznać p. 
Ż elazow skiego  : tw a rz  jego, m ało n ada jąca  się do 
mim iki, w y ra ża ła  w czoraj każde, zarów no słabsze, 
j a k  i s iln ie jsze  uczucie, w rzącą w p iersi zniedołę- 
żn iałegu , ale nam iętnego s ta rc a . Podnieść m usim y 
sum ienną ch a rak te ry z ac ję , głos zm ieniony do nie- 
poznania , w ystudiow ane ruchy i g es tyku lac ję , wo- 
góle ja k n a js ta ra n n ie j obm yślane ca łe  w zięcie się 
a r ty s ty , chociaż nie obyło się bez k ilkakro tnego  
w ypadnięcia z roli, czego je d n ak  w inę, serdeczn ie  
odczuw ając ca łą  forsow nosć roli, nie ty le  na karb  
g ra jącego , ile  au to ra  złożyć powinniśm y. Do n a jle 
pszych scen zaliczyć n a le ż y : spowiedź, czołganie 
się p rzed  księciem  de N em ours i  konanie. W ogóie 
za s ln ży l p. Ż elazow sk i n a  żywe uznan ie  za  swoją 
g rę , po ję tą  —  wedle dzisiejszych w ym agań —  r e 
a lis ty czn ie , a le  nie w s trę tn ie .

K sięciem  de N em ours był p. W oleński. G ra ł 
z  w łaściw ym  sobie zapałem  i zasłużone zyskał o

k lask i. Rolę kró lew icza oddał bardzo dobrze p. 
■Wysocki, ta k  samo le k a rz a  p. H ierow ski. Co do 
p. K w iecińskiego, to — zdaniem  naszem  —  hab it 
zakonny nie dla niego. A rty s ta  te n  ma inne pole 
dla swego n iezaprzeczonego  ta len tu . W cale o k az a
łym drabem  sążn istym  był p. P ien iążek , kom icz
nym M arcysiem  p. S kalsk i. R e sz ta  a rty s tó w  nie 
m iała  pola do poDisu.

Role kobiece w całej sz tuce są tylko d w ie ; 
jedna na drugim  planie, d ruga zgolą epizodyczna. 
P ierw szą  powierzono pani Ż elazow skiej, k tó ra  wy
w iąz a ła  się z zadan ia  swego w cale dobrze. B a r 
dzo m iłą M arcysią by ła znów panna W isło- 
bodzka.

E nsem ble zasługu je  na Hznanie —  a r ty śc i wy
uczyli się ró l s ta ra n n ie .

— Ulubiony kom ik sceny lw ow skiej p. T ad e 
usz S kalski, daje  na swój benefis we w torek  „G a t- 
ganducha czyli T rójkę h u lta jsk ą "  z nową a w ybo
row ą obsadą i czego się spodziew ać należy , z no- 
wemi a dowcipnemi kupletam i.

Na wystawę w Langierówce (Sukiennice) przy 
był p rzedm iot nieocenionej w artości. J e s t  to  M a
donna z d z ieck iem , obrazek  w łoski nie zby t w iel
kich rozm iarów  ze szkoły Bolońskiej, k tó ry  n a leża ł 
do M ickiew icza i p rzez  dw adzieścia lat, figurow ał 
na jego  b iu rku . R am ki opatrzone z ty lu  nóżkam i 
dla postaw ien ia m alow idła na sto le, były przez sa 
mego, poetę zam ówione i w edług jego w skazów ek 
w ykonane. O braz, w k tó ry  w p a tru jąc  się M ickie
wicz, p isa ł „G rażynę" i „P an a  T ad eu sza", to  coś 
więcej niż dzieło s z tu k i , to ju ż  p raw dziw a, m ożna 
pow iedzieć, narodow a re lik w ja , k tó ra  sam a p rzez  
się zasługu je  na p ie lgrzym kę do Sukiennic. P a m ią 
tk a  ta  pochodzi ze zbioru księżnej M arceliny C z ar
to ry sk ie j.

Verdi p racu je  obecnie nad nową operą p, t .  
„O te llo" , w którym  postać J a g a  cofn ię ta  je s t  na 
drugi plan, a nam iętność O te lla  potężnie m a być 
w yrażoną. U duszenie D esdem ony pozostało  w lib re - 
cie. P rz e d  tą  sceną śpiew a ona „A ve M aria", a 
pieśń ta  ma być najp iękn iejszą  a r ją  ze w szystk ich  
ko.npozycyj m aestra .

Rada m. Lwowa. N a wczoraj&zem posiedzeniu wice- 
p rez . dr. Czyżew icz zdał przedew szystk iem  spraw ę z 
zabiegów  deputncji, k tó ra  je źd z iła  do W iednia dla po
parc ia  p ro jek tu  budowy kolei Lw ow sko-R nw skiej. 
D epn tac ja  konferow ała (jak  ju ż  donosiliśmy) z m i
n is tram i D nuajew skim , P ino i Z iem iałkow skim , t u 
dzież z kołem polskim. W szędzie  o trzym ała  p rz y 
chylne p rzy rzeczen ia , k tórych  u rzeczyw istn ien ie  ja k  
w iadom o, zaw isło  te ra z  już tylko od rządn , k tóry  
po zapad łej uchw ale podatku gorze ln ianego , będzie 
m iał środki p ieniężne. P otem  zała tw iono  znaczną 
p a rtję  budżetu  m iasta .

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
(J) W iedeń. 8. maja. Pojedynek Schonerera 

z synem Giskry (patrz poniżej wiadomości poi. 
z W iednia) nie odbył się wcale, ponieważ Schó- 
nerer we wtorek po południu w obocności Giskry, 
jego sekundantów i radcy sekcyjnego Kriickla 
złożył zadawalniające oświadczenia co do hono- 
rowości nieboszczyka ministra, (który jak wiado
mo, podczas procesu Ofenlieima, przyznał się był 
sam do wzięcia trynkgieldu 100.1)00 złr.)

(J) W iedeń, 8. maja. Komisja kodeksowa u- 
chwaliła prolongatę stanu wojskowego  ̂ w połu
dniowej Dalmacji. Przystąpi ona wkrótce do o- 
brad nad wnioskiem Rosera o karach za fałszo
wanie żywnośei. Za wzięciem tego przedmiotu 
pod dyskusję, głosowali Polacy i członkowie 
lewicy.

Wiadomości polityczne.
Warszawa 8. maja. W wyższych kołach urzę

dniczych oczekują na pewne przybycie cara z 
małżonką pod koniec maja dodając, że car ztąd 
uda się do Krakowa (?) celem spotkania oię z ce 
sarzem austrjackim.

W iedeń 8 maja. (Posiedzenie Izby panów). 
Prezydent w podniosłych słowach uczcił pamięć 
zmarłej cesarzowej Marji Anny, podnosząc, że 
wspaniałom yślna cesarzowa swoje zaciszne życie 
zapełniała najszlachetniejszem i czynami dobro
czynności. Każdy obywatel austrjacki zachowa  
imię zmarłej we wdzięcznej pamięci. Izba upo
ważniła prezydenta do złożenia u stóp tronu wy
razów współczucia i żalu Izby panów. Posiedze
nie zaraz potem zostało zamknięte.

Komisja prawnicza Izby posłów przyjęła 8  
głosami przeciw 6 ustawę o utworzeniu ordynacji 
Czarkowskich według uchwały Izby panów (t. j. 
projektu rządowego). D la wstępnego zbadania 
wniosku Raczyńskiego (o zmianuch ustawy o 
księgach gruntowych celem  konwertowania dłu
gów hipotecznych) wybrała na wniosek Madej
skiego podkomitet z pięciu członków.

Wiedeńska Izba handlowa uchwaliła wczo
raj petycję za upaństwowieniem kolei północnej 
bez ubliżenia prawom prywatnym, a ewentualnie 
za nową ugodą.

Zwolennicy Koppa zrobili w okręgu Maria- 
h ilf zupełne fiasco. Mieli oni zamiar wysłać a- 
dres do Koppa, wzywający go do kandytowania 
na nowo, ale napotkali wszędzie opór. Nakłonili 
oni tylko reprezentację dzielnicy do podzięko
wania Koppowi za dotychczasową działalność, 
ale i w tym piśmie nie ma wezwania do kandy
dowania. W miejsce Koppa, stawiają w Maria- 
h ilf dr. Lischke, Neubera, dr. Pichla i Vau- 
goina.

Komisja ustanowiona w sprawie Karaib
skiego, ukończyła już swoją pracę. Sprawozda
wca Żak wygotował obszerny elaborat, który 
przedłoży wkrótce Izbie.

W poniedziałek rozpoczną się rozprawy nad 
nowelą przemysłową. Dotąd zapisali się do g ło 
su z praw icy: Biliński, Mieroszowski, Adamek,
Hevera i Alojzy L iechtenstein; z lew icy: Pacher
i Auspitz.

Na wczorajszem posiedzeniu uchwaliło Koło 
polskie, głosować za ustawą melioracyjną, ale od
rzucić proponowaną rezolucję względem utwo
rzenia osobnego biura melioracyjnego w m ini
sterstwie rolnictwa.

Po złożeniu mandatu przez szw eiggeldzistę  
Reschauera, przychodzi kolej na deputowanego 
W eissa, który pośredniczył między br. Schwar
zem a Reschauerem. Lewica napiera na n iego, 
aby także złożył mandat. Na dzisiejszem  posie
dzeniu Izby odpowie zapewne Schónerer na wy
cieczki Reschauera.

Fremdenblatt donosi: Synowie Giskry i Offen- 
heima wezwali Schonerera, aby odwołał swoje 
zarzuty, miotane w Izbie posłów przeciw icb oj
com. Schónerer odmówił, wyzwali go więc na  
pojedynek, który podobno się odbył we wtorek, 
kiedy to Schonerera nie było w Izbie.

W iedeń 7 maja. Podług lnfoimacji Fremden- 
blatlu wystąpi znów dyrekcja kolei północnej na  
drogę, rokowań w celu zawarcia nowego układu. 
Dopiero w razie postawienia jej trudnych warun
ków zamierza dyrekcja sam a zażądać upaństwo
wienia kolei.

Do Fol. Corr. piszą ze Stambułu, że Tur
cja weźmie z pewnością udział w konferencji bo 
obawia się izolowania od Francji i innych  
mocarstw, a jeszcze więcej obawia się tego, że 
konferencja mogłaby się i bez niej odbyć. Pra
wdopodobnie Porta będzie zwlekać odpowiedź do 
ostatniej chwili. Anglja zacznie urgować dopie
ro po oznaczeniu dnia konferencji.

Darmstadt 8 maja. Generał porucznik hr. 
Lehndorff wręczył wczoraj królowej Wiktorji list 
cesarza W ilhelma, w którym tenże wyraża ubo
lewanie, iż nie mógł odwiedzić królowej na z ie 
mi niem ieckiej. Królowa i ks. Beatrycza odjadą 
ztąd dzisiaj w towarzystwie W. ks. i ks. E lżbie
ty," która przed ślubem z- W. ks. Sargiuszem chcą 
odwiedzić swych krewnych w Anglji.

Rzym 8 maja. W kołach tutejszych są prze
konania, że konferencja w sprawie Egiptu przyj
dzie do skutku.

Berlin 8 maja. Partja liberalna konstatuje ja 
ko rzecz nadzwyczajną, że 5 bm. przj ukończe
niu sprawozdania nad ustawą antisocjalistyczną  
tak konserwatywni członkowie komisji jak i mi
nister Puttkamer zaznaczyli stanowczo, że komi
sja odrzucając ustawę musi postawić także for
malny w tym kierunku wniosek. Z tego wnoszą, 
że odrzucenie ustawy będzie bardzo odpowiednim  
motywem do rozwiązania Reichstagu.
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U stawa przeciw zbrodniczemu używaniu ma- 
terjałów wybuchowych poddaje wyrabianie i sprze
daż tychże pozwoleniu i kontroli policji, nazna
cza karę więzienia za umyślne zagrażanie życiu 
i w łasności za pomocą materyj wybuchowych, a 
karę śmierci za nieprawne ich użycie w razie, 
je ż e li spowodowano przez to śmierć czyjąś, lub 
jeżeli to było do przewidzenia.

Londyn 8 maja. Ogłoszone onegdaj depesze 
Gordona okazują, źe rząd angielski odrzucił 
wszelkie propozycje jego i pokrzyżował wszystkie 
jego plany, które szczegółowo wylicza. Gordon 
telegrafuje 16 kwietnia do Baringa: Ponieważ 
rząd moje p rop orcje  odrzuca, to uważam się za 
upoważnionego do działania według okoliczności. 
Pozostanę tutaj i zgniotę powstanie, jeżeli to bę
dzie możliwem, w przeciwnym razie zaś cofnę się 
ku równikowi i pozostawię rządowi hańbę odda
nia na łaskę i niełaskę załóg w Senaar, Kassali, 
Berberze i D ongoli. Jestem  przekonany, że rząd 
w  końcu będzie zmuszony zgnieść Mahdiego, je
żeli Egipt ma mieć pokój. Dnia 8 kwietnia tele
grafował Gordon Byłoby to szczytem brutalno

ści opuścić ludność tutejszą nie czyniąc próby o- 
calenia tej ludności, od której pożyczyłem pienią
dze i której kazałem tanio sprzedawać zboże. 
Czy starania moje są odpowiednie pod względem  
dyplomatycznym nie wiem, ale jestem  przekona
ny, że cokolwiek pan czujesz jako dyplomata, to 
m ogę liczyć na poparcie pańskie tak jak na po
parcie każdego gentlemana.

W edług Morning Post Anglja zgodziła się 
na mianowanie Krestowicza następcą Aleko ba
szy.

Petersburg 8 maja. Tutaj i w Kijowie are
sztowano pewną liczbę studentów i oficerów. 
Mówią, że władze wykryły nowe stowarzyszenie 
rewolucyjne.

Zaprzeczają tu pogłosce, jakoby Rosja miała 
żądać zmiany określeń traktatu paryskiego, doty
czących przejazdu okrętów wojennych przez Dar- 

danele.

Gospodarstwo przeiysł i handel.
Konsorcjum, złożone z pp. H en ry k a  T nruana, 

Z y g m u n ta  P rnszyńsk iego  i A dam a F in k a , wniosło, 
j a k  się dow iadujem y, podanie do m in is te rs tw a  h a n 
d lu  o udzielenie zezw olenia na przedw stępne kroki 
co do tra sy  W ieliczka-D obra . P odan ie  wniesionem  
zo s ta ło  za  pośrednictw em  N am iestn ic tw a, a spo
dziew ać  się należy , iż  pan N am iestn ik , jak o  dosko
n a le  obznajom iony ta k  ze stosunkam i K rakow a, 
j a k  i m iejscowości, k tó rą  kolej t a  ma p rzerzynać , 
poprze  tę  ta k  w ażną spraw ę dla handlu  ja k  i p rz e 
m ysłu krajow ego. N ie w ątpim y, iż  rów nież inży- 
n ie r ja  wojskowa, a w zględnie i m in iste rstw o  w oj
ny  zgoazą się na tę  lin ję , je s t  ona bowiem w ażną 
pod w zględem  s tra teg iczn y m  i obronnym dla K ra 
kow a, ta k  ze strony  "Węgier, ja k  G alicji. I  je ż e li 
k tó ra  kolej pow inna o trzym ać podwójne szyny, to  
n iezaw odnie K raków -S ącz.

Topiarnia łoju. K raków  doczekał się o tw arc ia  
to p ia in i ło jn  w R zezaln i m iejsk iej na sposób ta k i 
n rządzonej, ja k a  w B erlin ie  z w ielkiem  pow odze
niem  funkcjonuje. U rządzen ie  to tern b a rd z ie j z a 
s łu g u je  na uznanie, iż  nie m asz tam  jednej czą
s tk i  w całem  tern u rządzen iu  — k tó rab y  do nas, 
ja k  to  n ie s te ty  byw a, z zag ran icy  p rzyby ła . C a
łość pochodzi z k ra jow ej fab ryk i p. L . Z ie len ie w 
sk iego  w K rakow ie. U rządzen ie sk ład a  się z trz e c h  
głów nych ap a ra tó w : 1) K ondensa to ra , 2) Z b io rn ik a  
tłu szczu , 3) K ad z i do k la row an ia  tłn szc zn  i k o tła  
parow ego do popędu, k tó ry  w yw iązuje p arę  do to 
p ien ia  łojn. —  Mimo to, iż  za pomocą pary , a nie 
bezpośrednio  ogniem łój je s t  p rze tap ianym , w yw ią
zu jące  się gazy są przeprow adzone i zgęszczone 
p rze z  zim ną wodę —  w dalszym  ciągn p rzez  k a 
n a ły , nas tępn ie  p rzez  ognisko k o tła  skonsum owane 
ta k ,  że to  ca łe  dzia łan ie  odbyw a się bez w yzie
wów szkodliw ych. T op iarn ia  p rze ra b ia  dziennie do 
3 0  cetnarów . J e s t  ta k ż e  pom pa parow a do z a s ila 
n ia  k o tła  a is tn ie jący  w odociąg zao p a trn je  to p ia r-  
n ię  w wodę po trzebną do oczyszczan ia aparatów . 
Pom inąw szy tę  okoliczność, że to p ia rn ia  ta k  do
skonale urządzona, oszczędza m ieszkańcom  naszego 
m ia s ta  w dychania w siebie szkodliw ych czynników  
j a k  to  przy  zw yczajnym  topieniu z powodn unosze
n ia  się gazów ma m iejsce, musimy dodać, że sam 
łój produkow any w te jże  odznacza się czystośc ią  i

nie ma odrażające j woni. "W dnin 5. b. m. odbyła
się próba, na k tó re j obecni: p. p rezyden t m iasta ,
p. w ice-p rezyden t, kom isja  akcyzow a i sa n ita rn a  i
budow nictwo m iejsk ie  p rzez  p rzec iąg  pięciu godzin
m ieli dosyć czasn  p rzekonać się o pożyteczności
tego  u rząd zen ia  pod każdym  względem .

Losowanie obligaoyj indemnizaoyjnych.
24 .203 , 24.410 , 24.421 , 24.573 , 24.647, 24.675,
24.726 , 24.886, 24.914 , 25.042 , 25.058, 25.220,
25.300 , 25.321, 25.338 , 25.530, 25.588, 25.945
25.949, 26.065 , 26 .082 26.130, 26.409. 26 .448
26.904 , 27.189 , 27.516 , 27.697 , 27.712,

28.368,
27.997,

27.999 , 28.104 , 28.118 , 28.236, 28.476,
28 .582 , 28.599 , 28 .733 , 28.825, 29.129, 29 .188
29 .396 , 29.795, 29.842 , 29.847 , 30.171, 30.558 ,
29.253 , 30.770 ,

31.472 ,
30 .898 , 30.925, 31.137 , 31.280 ,

31 .420 , 31 .505 , 31 719. 31.762, 31.781,
31 .851 , 31.928 , 31 .954 , 31 .959 . 32 .051 , 32.346 ,
32 .543 , 32 .552 , 32 .682 , 32.767 , 33.054 , 33.204,
33 .355 , 33.403, 33 551, 33.655 , 33.662, 33.704 ,
33 .752 , 33.892 , 33 .923 , 34.045, 34.161, 34.197,
34.271 , 34.291 , 34 .292 , 34.608, 34.676 , 34.885 ,
34.958 , 35.163 , 35 .215 , 35 .320 , 35 .433 , 35.464,
35.564 , 35 .615 , 35.806 , 35.819 , 35.868 , 35.999 ,
36 .188 , 36.269 , 36 .291 , 36.307 . 36.355 , 36.670,
36 .767 , 37 .085 , 37 .194 , 37.321, 37.343, 37.385 ,
37 .480 , 37 .661 , 37 .786 , 37.788 , 57.822, 37.826 ,
37 .857 . 37.884 , 38.035 , 38.062, 38.088, 38 .195 ,
38.299 , 38.339 , 38 .414 , 38 .450 , 38.668, 39.236,
39.243 , 39.308 , 39.335 , 39.386 , 39.422, 39.467 ,
3 9 .531 , 39.662 , 39.860 , 40 .161 , 40.192 , 40 .383 ,
40.422. 40 .705 , 40.732 , 40.850. 40.929 , 40 .960 ,
41 .031 , 41 .067 , 41.240, 41.241, 41.310 . 41.495 ,
41 .539 , 41 .562 , 41 .700 , 41 .769 . 41.773, 41.822 ,
42 .084 , 42.143, 42.144, 42.184, 42.214 , 42.216,
42 ,234 , 42.276 , 42.351 , 42.460, 42.625, 42.744 ,
42 .780 , 42.798 , 42.877 , 42 .925 , 42.966 , 43.173,
43 .248 , 43.335 , 43.377, 43,541, 43.734 , 43 .781 ,
43 .801 , 43.910 , 43.980 , 44.016, 44.125 , 44.452 .
44 .464 , 44.664 , 44.665 , 44.666, 4.4.81 0, 45 .013 ,
45.193, 45,261 , 45 .393 , 45.661, 45.670, 4 5 .706 ,
45.829, 45.848 , 45.902 , 46.025, 46.042, 46.079,
46.084 , 46 .118 , 46.190 , 46.205 , 46 .214 , 46.216 ,
46.269 , 46 .298 , 46.330 , 46.351, 46.363 , 46 .438 ,
46.508 , 46.631 , 46 .652 , 46.698 , 46.759, 46.817 ,
4 6 .843 , 46.862 , 46.902 , 46.912 , 46.951 , 47 .065 ,
47 .120 , 47.147 , 47.296 , 47.435, 48.072 , 48 .076 ,
48 .091 , 48.228 , 48.262,. 48.282, 48 .363 , 48.471 ,
48 .527 , 48.748, 48.761 , 48.812, 48.863 , 48.915 .
49 .030 , 49 .055 , 49.100, 49.146. 49.281, 49 .339 ,
49.707 , 49 .738 , 49 .770 , 49.832 , 49.914, 49.061 ,
50 .073 , 50 .148 , 50 .323 , 50.429, 50 .430 , 50.517.
50 .551 , 50.579 , 50.595 , 50 .613 , 50.698, 50.764,
50.768 , 50.826 , 50 .907 . (D . n.)

L w ó w , z Izby handlowej, 8. maja 1884.

1. Akeje za sztukę.

baz kupona bielącego
Kolej gal. Kar. Lnd. 200 zł m. k. .

,  lwow.-czem.-jass. 2 0 0  zł. w. a 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. .

„ kredyt, galie. po zOO zł. w. a
2. Listy zastawne za 100 zl. 

Tow. kred. galie. a pret. w. a. . .
» a n ł  a a
a a  „ 5 a .  okresowe
a n II 4 ,, los 41 1

Banan hyp. galie. 6  „ w. a. . .
a a a a . a. . .
a a  5 ,  1 0  prct .

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6  pre.
■ a a a  5  B .  .

S. Listy dłużne za 100 zł.
Ogól. roln. kred. zakład dla Galicji 

i Buków. 6  proct., les. co 15 la t .
4. Obllgi za 100 zł.

] idemnizacyjne gal. 5 prc. m. k.
] omunalne Banku kraj. 5% w. a. I . cm 
Pożyozka kraj. z r. 1873 6  pr. w. a. 
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proc.

b. Losy.
Miasta K r a k o w a ................................

„ S tanisław ow a...........................
6. Monety.

Bukat ho lenderski...............................«
Dukat c e s a rs k i .....................................
N apcleondor..................................... .....
P ó łim p e r ja ł .....................................
Rubel rosyjski srebrny . . . . •

» 9 papierosy . . . ■
1 0 0  marek niemieckich . . . .

płacą

287 25 
190 60 
298 00 
248 -

100 —

92 50 
100  —  

8 6  40 
101 55 
98 10 

100 25

100 70 
96 75

101 50 
90 75

17 00
22 50

5 63 
5 65 
9 0 ‘» 
9 90 
1 54 

1 22 
59 25

żądają

290 50 
193 50 
303 -  
253 00

101 00 
94 00 

101 — 
87 40 

102 55 
99 10 

1 0 1  25

101 70 
97 75

102 50 
91 75

19 00 
24 50

ó 73 
5 75 
9 70 

10
1 64
l 23 
59 95

Wiedeń, d. 8 . maja 1884. 
(gudz. 1 m. 40 po poł.)

Lesy alpejskie
Ab ije węg. banku kred. na 200 zł. . .
Akcje Anglobanku na 120 złr. . . .
Unionb&nk za 100 ~ł .....................
Akeje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 
Lombardy (kolej południowa) na200 u .  
Akcje kolei Alfold-Finme na 200 zł. .
Akcje kolei państw owej..........................
Akcje kolei J-wew. Czerniow. na 2 0 0  zł. 
Wegiorsko-galicyjskiej kolei na 2 0 0  zł. 
Losy premjowe wiedeńskie na 1 0 0  zł. 
Oblgccjd węg. w złocie . . . .
Akeje kolei .łęg. zachodniej . . . .
Ci-ań -de l o s y ..........................................
3 proc. lory tureckie na 400 franków . 
Złota renta węgier 4 proet. na 100 zł. 
Akeje B»nkvereinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel p a p ie ro w y .....................
Lesy premjowe węg. na 100 zł. . . .

Usposobienie: utrzymane.
W iedeń d. 7 maja 1 8 8 4 .

(godz. 5 m. 35 wieczorem).
Al eje kredytu w e ...............................
Akcje kolei Karola Ludwika . . . .
Renta p a p ie ro w a .....................................
Listy hipeteczne galicyjskie 6 proc. 
Listy gal. Banku włos dańsk. 6  proc. .
N a p o le o n d o ry ..........................................

Usposobienie: —
B erlin , d. 7 . maja 1884. 
(godz. 5 in. 35 po poł.)

Rosyjski rubel papierka7} .....................
Akcje anstr. kredytowe .....................
Akcje kolei Karola Ludwika . .
Austrja ikie banknoty ..........................

Dzisiej
sze

Oś 90 
320 00 
116 0 0  
108 50 
288 — 
146 40 
179 50 
316 75 
194 — 
163 — 
127 75 
102 00 
191 00
116 3u 

22 00 
92 22

110 50 
1 23%

117 75

317 90 
281 50 

80 42 
1 0 ’ 80 
0C 00 

9 64

2o6 50 
534 50 
121 40 
168 50

Z dnia
p'ipT4
6 6  80 

318 u„
115 50 
108 25 
287 60 
247 25 
146 00 
316 00 
187 25 
162 0 0  
127 90 
101 70 
101 25
116 25 

22 00 
92 02

110 10 
1 23%.

117 75

316 80 
287 50 
80 45 

101 90 
00 0 
5 64%

207 10 
535 00 
1 2 1  60 
168 2 0

T e l e g r a m y  t a r g o w e  z dn. 8  maja.

W iedeń: Pszenica za 100 kilo 10-25—•— złr. żyto
bilo — złr. Okowita 30.------30.25 złr. P esz t: Pszenica za
100 kile 9"66—9*67 zł.., rzepak 13*50 zł. Berlin pszenica 
169*— ni.3 żyto — m., okowita 48'25 m., olej rzepakowy 
56'50 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 46*90 franków, olej 
rzepakowy —*— okowita —*— fr.

Nafta. Wiedeń 8 go m aja: 1375 do 14*—. Brema 
7*65 do —.—* Hamburg: 7.70 na maj 7*70*— na sier- 
pień-grudzień 8T5. Antwerpja: na maj 19*—. Newy- 
fork : 8*7,. Filadelfja 8 '%.

P rz y je eh a li d. 8. maja 1884.

Ho:el ŻORZA: M. bil Tarnowski /. Wołynia, K_ 
Kniaź Puzyna z Narola, Leszczyński z Zabłocia, A. Rob- 
czyński z Kijowa, H. Mallner v. Marsegg z Borna. dr. H. 
Max z Tarnopola, E. Sternklar z Tarnopola, W. M.ijer z 
Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: W. Zagórski z Popielnik, A. 
Głogowski z Bojaniee, L. Grodzicki z Bzianki J. Witwicki 
z Koniuszek, L. Czebońshi z Czortkowa, A. Neugebauer 
z Wiednia, S. Hass z Wiednia, B. Padlewski z Brzeżan.

Hotel WARSZAWSKI: M. Krzyżanowski z Moskwy, 
J. Kędzierski z Mereszczowa, E. Padlewski z Tarnopola, W 
Cnnz ze Stryja.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a .
na sobotę 10 Maja.

Obiad droższy. Sago na winie. Raki. Pieczef 
cielęca z rożna z sałatą głoiuastą. Ryż wypiekany z jab ł
kami. Sery.

Obiad tańszy. Barszcz ze śmietaną. Kotlety z so
sem kaparowym. Pierożki ruskie z powidłami.

Nadesłane.

5 7 0 i  0 %

Listy fllnżne zatłaCn M j t o w e p  w łoścjaM iego
najtaniej w kantorze wymiany

S O K ^ l L  i  Ł I L I E J S T .
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P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Od 1 czerwca 1883. podług zegaru lwowskiego.

Odchodzą ze Lwowa:

Do KRAKOWA.; o godzinie 10 min. fiO wieczorem pociąg pospie
szny, o godz. 4 min. o rsao  pociąg osobowy, o godz. 5 min. 9 popoł. 
pociąg mieszany, o godzinie 6 minut 35 rano pociąg lokalny.

Do ÓZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg pospieszny, o 
,'odzinie 12 minut 15 po południu i o godzinie 11 minut 10 w nocy po
ciąg mieszany.

Do PODWOLOC.ZYSII: z głównego dworca o god: 6 ran" pociąg
.pospieszny, o godz. 12 minut 38 po południu i o godz. 10 min. 30 wie
czór pociąg mieszany.

Do PuDWOLOOZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie fi min. 6 
rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po południu i o godz. 11 wie
czór pociąg mieszany.

Do ŚTAKISZAWOWA na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg mie
szany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 minut 4u rano pociąg pospieszny, o go

dzinie 9 minut 27. wieczór pociąg osobowy, o godz, 11 minut 40 przed 
południem mięszany, o godz. 9 minut 54 wieczór pociąg lokalny.

Z CZERNIU WIEC: - godz. 10 min. 6 wieczór pociąg pospieszny, 
o god. 3 min. 3  rano i o godz. 3 min. 52 po połud. pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 17 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 31 rano i o gudz. 3 min. 48 
-po południu pociąg mieszi ny

Z PODWOŁUCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
inin. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o godz. 4 
min. 16 po południu pociąg mieszany.

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min. 2U proc. 
omnibusowy, wi eezorem o godz. 8 min. 32 pociąg miysz,»ny.

X IE M A  J U Ż  M O L I !
bo I T e i i i l i n  jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem 

do wytępienia moli wraz z zarodkami.

Flakon eu ci.

Papier ochraniający
futra,' suknie, książki i t. p. przedmi >ty od moli. 

Sztuka 3 ct.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e  
są nieocenionym nabytkiem do przechowania większych 

ilości sukien.

K i l o  3  z ł .

Wreszcie P i ż m o ,  K a m f o r a ,  P a c z u l a ,  O le j  
t e r p e n t y n o w y ,  N a f t a l i n a ,  są do nabycia 

w dowolnej ilości 

w Fabryce chemiczno-kosmetycznej

J. IHNATOWICZA
ul. K operuika 1. 3 we Lwowie,

w K r a k o w i e  ( S u k i e n n i c e  1. 20). (147)

XXXXXXXX XXXXXXXXXXXX XX
Od niejakiego czasu pojawiły się we Lwowie firmy 

równobrzmiące z mojem nazwiskiem. Z powodu tego zmu
szony jestem  zawiadomić Szanowną Publiczność, by uniknąć 
lieporozum ienia, że niżej podpisany nie jest właścicielem  
żadnego frontowego sklepu, w którejkolwiek ulicy Lwowa 
i posiada tylko zakład

p r z y  u l i c y  SyJcstusJciej l. 10 ,
gdzie w szelkie zam ów ienia przyjm uje i w ykonuje.

CIprasza się zatem łaskawą Publiczność adresować do firmy 
cd roku 1847 istniejącej, odznaczonej na różnych 

wystawach medalami:

G. S C H A P JR A
Lwów, ulica Sykstuska I. 10.

k tó ra  wykonuje najsum ienniej następu jące  roboty, 

m ianow icie:
-lapisy szyldów, malowanie herbów, napisy metalowe lane 

litery lane —  Roboty pozłotnicze lakiernicze i rytownicze. 

po cenach  najprzystępniejszych.

OK) o .  S c h a p ir a
Lwów , ulica Sykstuska l. 10

XKXUKKKKXXXXKX»KKKKXKX

Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawne przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez 
Towarzystwo Lekarskie w K] akowie. Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo-

przemysłowej w Przemyślu 1882.

Środki lekarskie i toaletowe
w yrobu

Józefa Trauczyóskiego
aptekarza P o d  „Koroną** w K rakow ie.

W in o ch in o w e i W in o  ch in o w e  
z żelazem ,

uznane przez Towarzystwo Lekarskie krakow skie, 
środek znakomity i wzmacniający w ogólności, 
a mianowicie w rekonw alescencjach po ciężkich 
chorobach, j a k : tyfusie , zapaleniu płuc lub 
opłucnej, po płonicy, dyfterji, dalej w celu pod
niecenia apety tu , tudzież w katarach żołądka 
i kiszek, w suchotach, obrzmieniu gruczołów, 
w niedokrewności, błędnicy, w febrach długo
trw ałych, zwłaszcza u  dzieci, wino chinowe 
zawsze błogie skutk i wydaje. Cena b u te lk i 2 zł

W in o pepsynow  e, cen. ii. i 50 

W in o  rumbarbarowe,cenazł.i'5o 

W in o  p ep to n o w e, cena zt. 1 -50 . 

W in o z N adfosforan em  w apna
cena 1 złr. 50 ct.

S yrop  b a lsa m ic z iio -z io lo w y
usuwa wszelki długotrw ały kaszel, zaflegm ienie 
duszność, chrypkę, plucie krw ią. Cena 75 ct.

R o zrzy n  „Lerasa-‘
zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, 
który w niedokrewności, błędnicy, osłabieniu 
całego organizmu, został oddawna przez najsła
wniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany 

i zalecony. Cena 50 ct.

P a sty lk i b a lsa m icz n o -z io to w e
Usuwają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 

w gardle lub k rtan i. Cena 50 ct.

P a s ty lk i s to d o w e
w kaszlu, w katarze po 10 ct.

Z iółka an tireu m atyczn e i anti- 
g o ść co w e ,

czyszczą krew, usuwają zastarzały reumatyzm, 
podagrę, gościec, darcie, łam anie, bezwładność 
w rękach lub w nogach i t .  d. 10 porcyj 1 zł.

Z iółka  k arp ack ie
usuwają kaszel długotrwały, ka tar płuc, astm ę, 

dławienie w gardle, i  t .  d. Cena 40 ct.

E xtrakt sz p ilk o w y .
Zaleca się jako środek wyborny dla wszystkich 
cierpiących na płuca, astmę, brak pow ietrza itd . 
Sposób użycia następujący : płyn ten  za pomocą 
przyrządu rozpylony po pokojn, wydaje woń 
nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką  oddychamy w lasach sosnowych 
zatem można sobie samemu tę  woń drzew szpil
kowych w pokojach przyrządzić, co zwłaszcza 
w zimie je s t  pożądanem, Cena butelki 1 złr 

50 c t., pół butelk i 75 c t . Rozpylacz 2 złr.

B alsam  zd row ia
jedyny środek, uleczający wszelkie katary żo
łądkowe, zafiegmienia, odbijania, kurcze żo
łądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, 
a ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót 
głowy. Cena butelk i 1 z łr., pół bute lk i 50 ct. 
Setki świadectw  służyć mogą za dowód skutecz
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich brzm ią

Wielmożny Panie Dobrodzieju!

Dziękując najuprzejm iej Wielmożnemu Panu 
za przesłanie poprzednią razą Balsamu zdrowia 
Jego własnego wyrobu tak  znakomitego w swych 
sk u tk ac h ; upraszam znów o przesłanie mi dwóch 
flaszek za zaliczką, a zarazem upraszam i upo
ważniam Pana do ogłoszenia dla szerszej 'Publi
czności z moim podpisem co n as tę p u je :

„Ja w eteran z r. 1830, mający la t 76, będąc 
cierpiący na katar żołądkowy i hemoroidy, nży- 
wałem różnych środków, byłem po kilka razy 
w  M arienbadzie, Karlsbadzie, F razensbadzie; 
żadne z powyższych kąpiel tyle mi dobrego 
skutku  nie sprowadziły, co Balsam zdrowia wy
robu W P. Czuję się w obowiązku podać to do 
publicznej wiadomości, najgoręcej polecając ten 
zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja 4 Kwietnia 1883.

Z poważaniem
Seweryn Ostaszewski

żołnierz z r. 1830, pnłkn Karola Różyckiego

Szanowny Ponie Trar.tzyński 
Upraszam znów o przysłanie mi trzech  fla

szek pańskiego Balsamu zdrowia, k tó ry  otw ar
cie mówiąc z najlepszym skutkiem  daje się 
używać w katarze żołądka, a co doznając na 
sobie od trzech miesięcy, staram  się również; 
zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
ulegają tym przykrym cierpieniom .

Lwów dnia 24 Listopada 1881.

Z poważaniem
Michał Miączyński

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie.

W ielmożny Panie Dobrodzieju! 
Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 

2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowia za po
braniem pocztowem. Praw dziw ie pow inni być 
W Panu wdzięczni w szyscy cierpiący na katary 
żołądka za ten  wynalazek, bo skuteczniejszego 
a tak  łagodnego środka nie miałem w życiu 
mojem, ani będąc we W łoszech, ani we "Francji, 
ani w Prusiech, słowem nigdzie, i to  donoszę 
bez przesady. Nawet wody mineralne, ani Hu- 
nijady, ani Karlsbadzkie, ani M ńhlbm n, ani 
Sprudel coś podobnego nie czynią, co pański 
Balsam zdrowia. Już  w małej ilości użyty, 
czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy 
znika i codzień staje  s ię  zdrowszym, weselszym 
i silniejszym . Kto nie zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygo
dni go używać, a potw ierdzi to, com doznał 
sam na sobie.

Moszczan d. 31 Październ ika 1881.

Z szacunkiem
Ksiądz Krescenty

kapucyn w Krakowca, poczta Radymno.

E x.pelerin .
działa otrzeźwiająco na osłabione muszknły 
usuwa zastarzały reumatyzm, gościec, darcie 
ból w krzyżach, m igrenę, b il  głowy, fluksję 
kurcze żołądkowe. Cena 70 ct. i 1 zł. 50 ct

4n tih em icran in .
Jestto  środek niezawodny przeciw najgw ałto
wniejszej m igrenie, bołu głowy i new ralgii. 
Sposób użycia; Skoro tylko ból głowy następuje, 
zażyć należy natychm iast 2—3 pigułek antihe- 
micraniniu a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy 
ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego bolu głowy, 
należy równocześnie natrzeć skronie po za usza
mi a naw et i  w ierzch głowy A llylem a ból 
głowy natychm iast ustępuje. Kto peryodycznie 
dotknięty bywa migreną, pow inien dla p rzer
w ania następnych paroxyzmów jeszcze przez na- 
stępnjące trzy dni po 2 pignłki A ntihem icra- 
n inu  używać, codzień na czczo. Cena flakonu 

1 złr. 80 ct.

V errucin ,
płyn niszczący o dgn io tk i: smarując pędzelkiem 
odcisk przez 8—10, dni sam później odpada bez 

użyci* narzędzi ostrych. Cena 50 ct.

A llyl.
niezawodny środek przeciw m igrenie i new ral
gii. S p o s ó b  u ż y c i a :  Zwilżywszy płynem
tym watę, poeiera się takową siln ie  miejsca za 
uszami, skronie i czoło, a w razie silnego boln 
i wierzch głowy k ilka razy, a w krótce najsil
niejszy ból migrenowy ustępuje w zupełności. 

Cena flakonu 1 złr.

Pasta p ięk n o śc i.
(Creme de baute). Środek usuwający p iegi, pla 
my wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na tw arzy 
w yrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, sio 
wem je stto  środek odm ładzający i nadający  ce 
rze kolor jakby aksam itny. Ponieważ n ie  za
wiera żadnych części szkodliwych, przeto z całą 

ufnością używać ją  można. Cena 85 ct.

M ydło to a le to w e ,
złożone z wyciągów ziołowych, nadające nad- 
zwczajną białość i delikatność cerze, 25 ct. 
MYDŁO g l i c e r y n o w e  p ły n n e ,  uzuane przez 
Tow. lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 
60 ct. Jodowe 35 c t., Smołowe 25 ct. Siarkowe 
25 c t. Karbolowe 25 c t. MYDŁO na wszelkie pla
my tłu ste . Cena 25 ct. OLEJEK p r z e c i w  g ł u 
c h o c i e .  Cena 50 c t. PROSZEK n i s z c z ą c y  
p l u s k w y ,  m o le ,  k a r a k o n y ,  oraz w s z e l 
k i e  o w a d y  d o m o w e ;  ś r o d e k  n i e z a w o 
d n y . F laszka 25 ct. PUDER n i e s z k o d l i w y  
Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. WODA ko- 
l o ń s k a  po 35, 70 ct. do 3 złr. PASTA do 

z ę b ó w  25 i  50 ct.

W oda do nst
ochraniająca psucie się tychże, oraz niszczącą 
woń nieprzyjem ną często się wytwarzając*. 

Cena 30 i 75 ct.

R egenerateu r
je s t niezrównanym środkiem przyw racający s i
wym włosom kolor pierwotny, wzmacniając t a 
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną m iękkeść i 
kolor połyskujący, nadto niszczy łupież tw o
rzącą się na głowie, oraz pryszcze lub w yrzut*  
skórne usuwa. Zaleca się ten  płyn dlatego, i e  
przewyższa wszelkie dotąd znane środki e ty ło , 
iż przy innych prawie wszędzie użycie w ska
zuje, by włosy przed barw ieniem  myć w sodzie 
a to w celu uw olnienia takowych od tłu szczu ; 
gdy tymczasem używając R egenerateur s ta je  s ię  
mycie włosów zupełnie zbytecznem i przez pro- 

zw ilżanie a po części naw et w cieranie płynem  
tym w włosy takowe po 8—10 dniach otrzymują, 
kolor pożądany, nie farbują nadto skóry lak  
bieilzny, jak  to ma miejsce przy wielu innych 

środkach. Cena 1 złr. 50 ct. i 3 złr.

K rople cu d ow n e od b o la  
z ę b ó w ;

krople te można zakładać na wacie w ząb bo- 
lący, nadto natrzeć dziąsło, i  tw arz po stronie 
bolącej, oraz na wacie założyć do ucha a  gdy 
zacznie piec w ucho, ból przechodzi natychm iaet, 
również przez wąchani o tych kropli nerw  *©- 
staje uśmierzony. Cena 50 ct. WATA uśm ie

rzająca ból zębów 15 ct.

O lejek  ta n in o -ło p ia n o w y
ano podczas czesania należy olejkiem  zw ilżać 
włosy w cierając takowy siln ie w skórę a zapo- 
bieży się dalszemu wypadaniu włosów, które 
następuje przez tworzenie się łupieży, grzyb
ków, wyrzutów skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, jak  zapaleniu płuc, ty fusie , wszy
s tk ich  podobnych przypadkach zapomocą ton ino- 
łopianowego, lub essencji tanino-łopianow ej nie- 
tylko, że się  wstrzymuje w zupełności dalsze 
wypadanie włosów, lecz porost tychże s ta je  się  

wiele obfitszym i bujniejszym . Cena olejku 
80 centów.

E&encja tan in o -Iop lan ow a .
Skutki je j są te  same, co olejku tan ino-lop ia- 
nowego, lecz różni się tem, ie  nie zaw iera 
w sobie olejku tłustego, alo że je s t to przetw ór 

wyskokowy. Cena 80 ct.

C ud ow ny p la ster  k ra k o w sk i
na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia, cena 
40 ct. PŁYN o d w i e t r z a j ą c y  zepsute pow ie
trze przy epidemiach, jak  ospa, szkarlatyna, 
cholera, tyfus i t . d. Cena 50 c t. PROSZEK 
d e s i n f  e k c y j  ny, odwaniający natychm iaat, 
20 ct. KIT do l e p i e n i a  s z k ł a  i porcelany 

50 centów.

W o d y  le k a r sk ie ,
przez Świetne Tow. lek. krakow skie uznane i 
polecone własnego w yrobu, nadzwyczaj przyje
mne do użycia a o wiele skuteczniejsze 
od wód naturalnych i o połowę tańsze, m ia
now icie: Woda z pyrofosforanem żelazawym. 
W oda gorzka przeczyszczająca. Woda litowa, 
W oda Yichy, Woda Jodowa, Woda S elcerska.

Powyższe środki u trzym ują: w P o z n a 
n i u  M ankiewicz ap t., w e L w o w i e Ruckerapt., 
M ussil ap t., w Bochni Reiss apt., w Bóbrce 
M iędliński apt., w Brodach Kulak ap t., w B u d za-  
nowie Jasieński ap t., w Chrzanowie Sporysz ap t., 
w Ciężkowicach Zopott ap t., w Dembicy Zaa- 
derer apt., w Grybowie Tulczycki ap t., w J i ł h  
Palch apt., w Krośnie P ick  ap t., w Krzeszowi
cach Rybacki apt., w Łańcucie Schulz a p t .  
w Mielcu Paw likow ski ap t., w "K rynicy T fitr i-  
b it t apt., w Przem yślu Maszewski ap t. w R ze
szowie Kalinowski ap t., w Nowym] Sączu J a 
kubowski apt., w Stanisław owie M acura a p t., 
w Tarnopolu Jam rngiew icz ap t., w Tarnowie 
Cliodacki ap t., Reid ap t., w Wadowicach Ku
rowski ap t., w Żydaczowie Bardasz, apt., 

Szczawnicy JesierBki apt., w Brzeżanach 
Hansborg, w Przem yślu Mańkowski, w Brodach 

In laender. (57)

W o d y  m i n e r a ln e  krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz A p te c z k i  h o m e o p a ty c z n e .

| W  lV a. ż ą d a n i e  p r z e s y ł a  s i ę  c e n n i k i  f r a n k o .
Zam ówienia za zaliczką pocztową.
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20 procent
za  m a s z y n ę  d o  sz y c ia .

72 pejsa tych ajentów 
ugania przez cały rok 
p» kraju i oferuje na
szej łatwowiernej pu
bliczności maszyny do 
szycia na raty, bla
go jąe przytem swoim 
żargonem, że to są ma
szyny oryginalne a m e 
rykańskie i że te ma
szyny otrzymały n» wy
stawie anisterdarasMej 
dyplom honorowy itd. 

Wszystko to  
f a ł s z  i  b l i i g - i t  I 

Ale dlaozego ei ajenci 
tak gorliwie uganiają 
po kraju i tak blagują? 

_ — bo dortają za to 20 
Bprocent od tej kwoty, 

którą im na rewersie 
za maszynę podpisano. 

Proszę policzyó ile 
gg procentu płaci nasz bie- 
psdny kraj tylko samym 

ajentom maszynowym?
Bachunek prosty. Jest icb 72, każdy ajent sprzeda rocznie 

swoją blagą w najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota sprzedanej 
maszyny 60 złr., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 procent.

Pamiętaj szanowny czytelniku, że tylko ta firma może płacie 
ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj liche maszyny za grube 
pieniądze.

'  Ażeby raz położyć koniec takiemu strasznemu wyzyskiwaniu 
naszej publiczności, postanowiłem od nowego roku trzymać na skła
dzie 3  gatunki maszyn do szycia Singera, t. j . :  z 3 różnych fabryk, 
po cenach następ"jącyeh :

Maszyny *ingera nożne z najnowsze mi ulepszeniami po 
68, 55 1 45 złr

Maszyny Singera ręczne po 48 i 38 złr.
Baty'tygodniowo 1 z łr ., miesięcznie 4 z łr ., kwartalnie 

13 złr ., gotówką zaś o 10 proc. taniej.
G w a r a n c ja  5  la t.

W obec nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła 
w żyeie, wszelka ze strony ajentów przyobiecywana gwarancja i 
naprawa u s t a j e .

(14) J ó z e f  I w a n i c k i
mechanik i właściciel handlu maszyn

Lwów. hotel Zorżat

!!!Tylko 53 centów!!!
póJkilo n a j J c p s z y e Ł  p o m a d e k  
gec lr .  czekoladek i t .  u ., udszczo- 
gólnioao medalami zasługi za swe 

wyboiue smaki, 
pół kilo  m i Ę s z a n y c h  k a r m e l 

k ó w  tylko CO ct. 
pól kilo h e r b a t n i k ó w  SO ct.

4 medale zasługi za
Miodowniki (Pierniki)

na sz tuki i na  paczki (237) 
poleca Cukiernia j

J. ZIMMEKA
ul._ Akademicka Hotel 

Żorża we Lwowie.
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torby, maniurki
t ł u m o c z k i

1 W SZELKIE PBZYBuRY PODBÓŻNE 
poleeaja najtaniej

BRACIA LAINER
Lu ów, ulica Halicka 1. 16.(219)
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K
Ś W I E Ż E

r a c
k^ojowe i zagraniczne

poleca

F. I  IRÓLItflWSKI
plac Marjaeki.

Co dwa tygodnie świeży 
transport.

Lii skawe zlecenia będą bez
zwłocznie uskutecznione.

(238)

X i e o m y l n e !

Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast każdy, ko- 
muby mój, pewnie działający lek

X
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Roborantium
(środek wytwarzający Drodę)

był bezskutecznym. Równie na pewno skutkującym jest 
ten lek przy ły s in ie , w yp ad an ia , w ytw arzan iu  s ię  łu 
p ież y  i p o s iw ie n iu  w ło só w . Za skutek po kilkakrot- 
uem silne ni natarciu poręcza się. — Roborantium używano 
także z najlepszym skutkiem u osób mających s ła b ą  p a
m ięć lub cierpiących  na b o le  g ło w y . — Rozsyłka w 
oryg. flaszkach po 1 złr. 50 ct. i w próbnych flaszkach 
po 1 złr. u J. G roliclia  w  B ern ie (w Morawii).

Składy w następujących aptekach: we L w o w ie  u 
Zygm. Rukera; w K rak ow ie  u W. Redyka; w K ołom yi 
u E. Stenzla; w T arnop olu  u F. Jamrugiewieza; w 
Ż yw cu u Marji Pawluśkiewicz.

N. B . \V powyższych składach można także nabyć 
G roticha „K arpacka w od a  do nst, “ radykalny środek 
przeciw każdemu bólowi zębów, usuwa nieprzyjemny oddech 
i jest niezbędnie potrzebna do otrzymania i zaehowania 
czystych zębów, Flakon 60 ct. (81)
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o o o o o c  Żadne oszustwo!
Szparagi
Kalafiory
Kartofelki

świeże 
piękne

włoskie
młode 

portugalskie
Pasztety strasburskie

i różnorodu e d e lik a tesy
polecają handle

St. Markiewicz
w rynku 1. 42 ismorai i mmwicz

w rynku 1. 23 we Lwowie.
(202)

H a n d e l  l io i - ; » ł i

R. T U R A S IE W IC Z A
przy ulicy Koraluickiej liczba 4. 

w parterze.
Poleca korale francuzkie. rznięte 
i lieapolitańskie, oraz biżuterje 
koralowe, po stałych jak naj- 

umiarkowańszych cenach.
H  d85) m m

m
SKŁAD KAWY we LW OW IE

( horażczyzna 1. 22 na dolo.
(ARTUR FOŚCICKI)

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowadza, 
takową bezpośrednio nd producentów 
z południowej Ameryki, gdzie lat 
dziewięć bawił i osobiste zawiązał 

stosunki.
Kosztuje we Lwowie 

I k ilo  %ir. 1*55 i l ‘(>0.
Na prowincji 

4 ‘/,' k ilo  8 złr. 3 0  et. franco.
Co miesiąca św ieży transport.

[236]

We wszystkich Księgarniach
do nabycia

Złamane serca
POWIEŚĆ przez

J Ó Z E F A  R O G O S Z A
A nton „Marzycieli".

C ena za 2 tom y 3 '5 0

Ogłoszenia drobne mogą być z adresem lub bez 
niego i ty lko dzień po dnia podawane. W szelkich 
inform acyj dostarcza bezpłatnie A dm inistracja 

u lica Akademicka 1. 3, od 8 do 12 gedz. rano.
D robne O g łoszen ia

Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et.

p * ” * ..............
i  L isty  znaczone literam i lub cyframi przyjm ują |
I  sio i w ydają za okazaniem biletu  inserutowego. Isio i w ydają za okazaniem biletu  inserutowego. 

2\a żądanie Inseraty  układa A dm inistracja,

j

M '
kwaśnej za kontraktem rocznym.

[534]______

K e

do dworca koiei „podzamcze", skła.

skiego Antoniego. 1454)

Szuka,ac? zajęcia.

świ,4ectv amipeszukujeposady Rząd'

W. Raczyński w Brzeżanaeh. (498)

W
pie u p. Henr; 
Halicka Lwów. [521]

4
I l i p n o  i o p n o i t i .

z 3 pokoi, kuebui, werandy, piw-

ulica św. Żofli. (531)

•lO ea ln o sc  składająca się z P do- 
XV, mów parterowych y otwarłem 
i zdrowem miejscu położona, z pla
cem pod budowę z dużym ogrodem 
ze wszelkiemi wygodami gospodar- 

• skiemi za cenę 7.500 złr. jest zaraz 
do sprzedania. Wiadomość u wła- 

f śeieiela na miejscu, ul. Piekarska 
1. 61. (348)

(T) p ok oje kawalerskie z przedpo
li^  kojem są na I. piątrze ul. Cho- 
rażozyzny 1. 8 zaraz do wynajęcia.

[53"]
K) i 3 p o k o je  z kuchnia, niżą, 
S j  balkonem, osobnym strychem, 
ul. Kraszewskiego i. 25 zaraz do 
wynajęcia.. (503)

*YT7ortepian mało używany jest 
JtT do sprzedania za mierną cenę. 
Bliższa wiadomość ulica Solarni 

 ̂ nr. 2 na dole. (500)

(Q p o k o je , przedpokój, kuchnia, 
p )  strych i piwnica, na trzeeiem 
piątrze uliea Grodzickich (Nr. 1. 
front do Rynku) — od 15go Maja 
8341 do najęcia. (508)* ‘łpTortopian z fabryni Fritza w

* JC debryin stanie jest z wolnej 
' ręki do sprzedania. Bliższa wia

domość ul. Hetmańska 1. 6 II. pię
tro [527] *

Tł) p o k o je  z kuchnią, strychem 
tO  i drewutnią są przj ulicy Aka
demickiej Nr. 23 na drugiem pię
trze zaraz do najęcia. [522]T )owóz mocny w bardzo dobrym 

JtT stanie półkryty jest do naby
cia. Ulica-Sfryjska Nr. B [525] T ł)p ok oje  kuchnia, spiżarnia strych 

q j  i drewutnia zaraz do wynajęcia. 
Ulica Franciszkańska i. 5. [528]powodu wyjazdu są do sprzeda- 

AD. t>ia m e b l e  o r z e c h o w e
mało używane: kanapa, otomana - 
6 foteli gobeliną krytymi, stół, ko
moda, szafa, fotel duży, łóżko że- 
lazue i firanki clo dwóch okien. 
Bliższa wiadomość u dozorcy Pawła, 
ulica Ossolińskich 1. 10. [532]

C) p o k o je  na 2giem piętrze z 
q j  przedpokojem, kuchnią, piwnicą, 
strychem — do najęcia o i 1. Lipca 
1884. Bliższa wiadomość u dozorcy 
gmachu banku hipotecznego. (469
T»)pokoje z kuchnią w parterze 
p )  Ju wynajęcia od 1 maja b. r. 
ul. Zielona 1 36. Bliższa wia loiność 
tamże. (515)

> TT'* a mi en i tła p ią trow a  z c ii-  
XV, cyn am i i p laeem  do b ud o
w li na u licy  K a leczej 1. 1 jest  
pod k o rzy stn e in i w arunkam i 
z w o ln ej ręk i do n ab ycia . — 
B liż sz a  w ia d o m o ść  pod 1. 3 
u lica  K a le cz a  I. p ią tro . (473)

TQ p o k o je  z przedpokojem, balko- 
ĆJ  nem i kuchnią na 1 piątrze od 
i . Maja do wynajęcia przy ul. Syktu- 
skiej 1. 62. * (475)

Mieszkania i sklepy.

*Y3okój umeblowany (dla kawalera) 
J[,  uliea Solarna 4. (513)

Tł) p o k o je  na 2giem piętrze, z 
£ j  przedpokojem kuchnią, strychem 
piwnicą, — zaraz do najęcia i Bliż
sza wiadomość u dozorcy gmachu 
banku hipotecznego. (468)
Ą  p o k o je  na pierwszem piątrze 

T p  z kuchnią, sionką, spiżarką, pi
wnicą i strychem od 1 czerwca, przy 
ulicy Teatralnej i. 16, róg od placu 
Trybunalskiego. (504)

p o k o je  z kuchnią na 1 piętrze 
do wynajęcia od 1 Maj t ul. 

Żółkiewska 1: 69. (464)

p o k o je  z nyżą, spiżarnią, luioh- 
nią i przynależytościami na 1 

piętrzę jrzy  ul. Koralnieki ej 1. 4 
od 1 Czerwca do nąjjcja. (477)

Dwa oliszerne pokoje frontowe 
z balkonem od 15 maja pod 

1. 2 przy ulicy na Rurach do wy
najęcia. (512)

4  p o k o je  frontowe na 2gicm pią- 
trze z kuchnią, piwnicą, spiżarnią 
i.t.p. są zaraz do wynajęcia p.zy ul. 

Krasickich 1. 10. (474

Pok o je  z kuchniami etc. do na
jęcia zaraz i od 1 Lipca ulica 
Łyczakowska 1. o. obok Komory.

(526)

@p o k o ji z dwoma przedpokojami 
na L piętrze L. 11. A plae 
Bernardyński od 15. Lipca do wy

najęcia. Bliższa wiadomość tamże 
na II  piętrze.______________ (405)

5 złr. miesięcznie jest do wy- 
. 6 najęcia jeden pokój wraz ku
chnią nowo restaurowany pod 1. 140 
przy ulicy Łyczakowskiej. (479)

Pięk n y  frontowy duży pokój z 
osobnym wchodem, elegancko 

umeblowany albo bez mebli do na
jęcia zaraz ulica Halicka 1.58 lsze 
piętro. Bliższa wiadomość tamże.

[523]

Dworek w ogrodzie składający się 
z 7 pokoi, spiżarni, kuehni, pra

czkami i t. p. jest od Igo Czer
wca przy drodze Wulecki,11' 1, 4 
do najęcia. [529]

Jpieszkanie składające się i  3 
JLYl  pokoi i kuehni przy ulicy Sy- 
kstuskiej pod 1. 46 od 15 Maj„ do 
najęcia.   (483)

W dom u przy ulicy Kopernika 
1. 4 jest duży pokój frontowy 

z przedpokojem na tlgim piątrze od 
15 maja do wynajęcia.____________

Sklep z kuchnią, piwnicą i stry
chem do wynajęcia zaraz plac 

Bernardyński 1. 9. bliższa wiadomość 
na I piątrze._______________ (520)

godne dla przyjeżdżających. Maje 
rowska 1. 7. (490)

P rz y  ulicy Kopernika 1. 4 est 
obszerny sklep zaraz do wynaje- 
eia. (519)

*YJ- ndny lokal z niwiwsą. jest przy 
.1  o  ulicy Krakowskiej 1. 6 do na
jęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
Fryderyka Schubutlia i Syna. (368)

P o m ieszk a n ie  le tn ie  półtora 
godziny drogi oddalone od Lwo
wa, dwa pokoje z kuchnią, wyehód 

do ogrodu, 2b0 kroków do lasu so
snowego, mleko i śmietanka w domu. 
Bliższa wiadomość w restauracji 
hotelu Warszawskiego.______(535)

C w ik i e r !
List czeka w Administracji. 

Zarwanica.
[533]
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